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Odpowiedź Hitlerowi 


Ki z 


Przemówienie Ministra Spraw Zagranicznych Józefa Becka na posiedzeniu Sejmu 
w aniu 5 maja 1939 r. 


Szybkie ustaleni d 
Szybki bieg wydarzeń | Bee GO <>. polskiej am 


Wysoka Izbot 
Korzystam z zebrania parlamen 


-į we było przede wszystkim dlate- 


go, że wyjaśniliśmy sobie wyraż 


tu, ażeby uzupełnić pewne luki w | nie, iż intencje obu rządów są zgo 


mojej pracy, jakie miały miejsce 
w ostatnich miesiącach. Bieg wy- 
darzeń międzynarodowych uzasad 
niałby może więcej wypowiedzeń 
ministra spraw zagranicznych, niż 
moje jedyne exposé w Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu. 

Z drugiej strony ten właśnie 
szybki bieg wydarzeń skłaniał 
mnie do odroczenia deklaracji pu- 
blicznej do czasu, w którym głów 
ne zagadnienia naszej polityki 
przyjmą bardziej dojrzałą formę. 

Konsekwencje wynikające z O- 
słabienia zbiorowych instytucji 


dne w podstawowych zagadnie- 
niach europejskich: napewno am 


Anglia, ani Polska nie żywią za- 


do nikogo, lecz również stanow. 
czo stoją na gruncie respektu pew 
nych podstawowych zasad postę- 
powania w życiu międzynarodo- 
wym. (Oklaski). 


Układ 
Paryż-Warszawa 


Równolegie deklaracje kierowni 
ków polityki francuskiej stwierdza 


uiiędzynarodowych | z giębokiej | ją, że jesteśmy źzodni między Pa. 


rewizji metod pracy między państ 
wami, które zresztą niejednokrot- 
nie w izbach sygnalizowałem, — 
spowodowały otwarcie całego sze 
regu nowych problemów w róż- 
nych częściach świata. Proces ten 
i jego skutki dotarły w szeregu o0- 
statnich miesięcy aż do granic Rze 
czypospolitej. 


Bezpośrednie rozmowy 


To, co najogólniej o tych  zja- 
wiskach można powiedzięć, stresz 
czam w określeniu, że Stosunki 
między poszczególnym; państwa. 
mi nabrały bardziej indywidualne 
go charakteru, więcej własnego 0- 
błicza. Osłabione zostały normy 
ogólne. Po prostu rozmawia się 
co raz bardziej bezpośrednio od 
państwa do państwa, 


Jeśli o nas chodzi — zaszły wy 
darzenia bardzo poważne. Z jed- 
nymi państwami kontakt nasz stał 
się głębszy i łatwiejszy, w innych 
wypadkach powstały poważne 
trudności. Biorąc rzeczy chronolo. 
gicznie mam tu na myśli w pierw 
szej linii naszą umowę ze Zjedno 
czonym Królestwem, z Anglią (0- 
kłaskij. Po kilkakrotnych kontak- 
tach w drodze dyplomatycznej — 
które miały na celu określenie za. 
kresu i celu naszych przyszłych 
stosunków, doszliśmy przy okazji 
mej wizyty w Londynie do bezpo 
średniej umowy, opartej o zasadę 
wzajemnej pomocy, w razie zagro 
żenia bezpośredniego lub pośred- 
niego niezależności jednego z na- 
szych państw. Formuła umowy 
znana jest Panom z deklaracji pre 
miera Neville Chambertaina z dn. 
6 kwietnia, deklaracji, której tekst 
został uzgodniony ; winien być u. 
ważany za układ zawarty między 
obydwoma rządami. Uważam za 
swój obowiązek dodać tu, że spo- 
sób ı forma wyczerpujących roz- 
mów, przeprowadzonych w Lon. | 
4yn:e, dodają umowie. wartości 
«zczególnej. Pragnąłbym, ażeby 
polska op'nia publiczna wiedziała, 
że spotkałem ze strony ang elskich 
mężów stanu nie tylko głębokie Zro 
zum.enie ogólnych zagadn.eń poli 
tyki europejskiej, ale taki stosunek 
do naszego Państwa, który pozwo 
t mi z całą otwartością i Zaufa- 
niem przedyskutować wszystkie 
istotne zagadnienia, bez niedomó- 
wień i wątpliwości, (Oklaski). 


skuteczność działania naszego ob- 
ronnego układu nie tylko nie mo 
że być osłabiona przez zmianę ko 
niunktury międzynarodowej, lecz 
przeciwnie — że układ ten stano- 
wić powinien jeden z najistotniej 
szych czynnikówew strukturze po- 
litycznej Europy .(Oklaski). 


Zerwanie paktu 
6 nieagresji 


Porozumienie polsko 


ryżem i Warszawą co do tego, J 


Niemieckiej za pretekst do jedno- 
stronnego uznania za nieistnieją- 


miarów agresywnych w 3 


- angiel- | 
skie przyjął pan kanclerz Rzeszy | 
l 


tość do życia naszego państwa, 
do życia życia Niemiec i do życia 
całej Europy. Z chwilą jednak — 
kiedy ujawniły się tendencje, a- 
żeby interpretować go bądz jako o- 
graniczenie swobody naszej poli- 
tyki, bądź to jako motyw do żą. 
dania od nas jednostronnych, a 
nie zgodnych z naszymi żywotny- 
m; interesami koncesyj ~- stracił 
swój prawdziwy charakter. (O- 
kiaski). 


Dyplomatyczne formy 


Przejdźmy teraz do sytuacji ak- 
tualnej, Rzesza” Niemiecka sam 
fakt porozumienia polsko - angiel- 
skiego przyjęła za motyw zerwa. 
nia ukłądu z 1934 r. Ze Strony nie- 
mieckiei podnoszono takie czy in- 
ne obiekcje natury jurydycznej. 
Jurystów pozwolę sobie odesłać 
do tekstu naszej odpowiedzi na. 
memorandum niemieckie, która 
dziś jeszcze będzie Rządowi nie- 
mieckiemu doręczona. Nie chciał- 
bym również zatrzymywać panów 
dłużej nad dyplomatycznymi for- 
mami tego wydarzenia, ale pewna 
dziedzina ma tu swój specyficzny 
wyraz. Rząd Rzeszy, jąk to wyni. 


ka z tekstu memorandum niemiec- 


kiego, powziął swą decyzję na 
podstawie informacyj prasowych, 
nie badając op'nii ani Rządu an- 
gielskiego, ani Rządu polskiego co 
do charakteru zawartego porozu- 


'Niemietkie propozycie 


Wysoka izbo! Ażeby sytuację na 


Są one dostatecznie znane wszyst- 


Podobnie propozycja przedłóże- 


kim, co się tą sprawą w jakikol- | nia paktu nieagresji na 25 lat nie 


wiek sposób zajmowali. 


Ale z|była nam w ostatnich rozmowach 


leżycie ocenić, trzeba sobie przede chwilą, kiedy po tylokrotnych wy- | w żadnej konkretnej iormie przed- 
wszystkim postawić pytanie, © CO powiedzeniach się niemieckich mę- | stawiona, Tu także były nieoti- 
wiaściwie chodzi? Bez tego pyta* | żów stanu, którzy respektowali na į cjalne aluzje, pochodzące zresztą 
nia i naszej na nie odpowiedzi nie sze stanowisko i wyrażali opinię, | od wybitnych przedstawicieli Rzą- 
możemy właściwie ocenić istoty |że „to prowiacjonalne miasto nie| du Rzeszy. Ale, proszę Panów, w 
oświadczeń niemieckich w stosun- będzie przedmiotem sporu między | takich rozmowach bywały także 
ku do spraw Polskę obchodzących. | Polską a Niemcami", — słyszę żą- |różne inne aluzje, sięgające dużo 
U naszym stosunku do Zachodu | danie aneksji Gdańska do Rzeszy, | dałej i szerzej, niż omawiane tema- 
mówiiem już uprzedmio. Pozostaje z chwilą, kiedy na naszą propozy- | ty. Rezerwuję sobie prawo, w fa. 
zagadnienie propozycji niemieckiej į cję, złożoną dnia 26 marca wspól- |zie potrzeby, powrócenia do tego 
co do przysziości Wolnego Miasta | nego gwarantowania istnienia i| tematu. 


Gdańska, komunikacji 


Rzeszy Z| praw Wolnego Miasta nie otrzy- 


Prusami Wschodnimi przez nasze | muję odpowiedzi, a natomiast do- 
wojewodztwo Pomorskie i dodat- | wiąduję się następnie, że została 
kowych tematów poruszonych ja-| ona uznana za odrzucenie roko- 
ko sprawy interesujące wspólnie | wan — to muszę sobie postawic py 


Nasza bezsporna 
własność 


W mowie swej Pan Kanclerz 


s 


Polskę i Niemcy. 
Zbadajmy tedy te zagadnienia 


|] po kolei. + 


tanie, o co właściwie chodzi? Czy| Rzeszy, jako koncesję ze swej stro 
o swobodę ludności niemieckieji ny proponuje uznanie i przyjęcie 
Gdańska, która nie jest-.zagrożona, | definitywne istniejącej między Pol 
czy © sprawy prestiżowe, — czy|ską a Niemcami granicy (smiech). 


Gdańsk to nie pomysł „też o odepchnięcie Polski od Bał- | Muszę skonstantować, że chodziło 


Traktatu Warsaisk.©50 się nie da! (Oklaski). 


jeśli chodzi o Gdańsk, to naj- 
pierw kilka uwag ogólnych. Wol- 
ne Miasto Gdańsk nie zostało wy- 
myślone w traktacie wersalskim, 
Jest zjawiskiem istniejącym od 
wielu wieków i jako wynik właści 
wie biorąc, jesli się czynnik emo- 
cjonainy odrzuci, pozytywnego 
skrzyżowania spraw polskich i nie 
mieckich. Niemieccy kupcy w 
Gdańsku zapewnili rozwój i dobro 
byt tego miasta dzięki handlowi 


tyku, od którego Polska odepchnąć | by tu o uznanie naszej de jure i de 
facto bezspornej wiasności (okla- 
ski), więc co za tym idzie ta pro- 
pozycja również nie może zmienić 
mojej tezy, że dezyderaty niemiec- 
kie w sprawie Gdańska i autostra 
dy pozostają żądaniami jednostron 


Nie ma „korytarza“ 


Te same rozważania odnoszą 
się do komunikacji przez nasze 
Województwo Pomorskie. Nale- I 
gam na to słowo „Województwo W świetle tych wyjaśnień Wy- 
Pomorskie". Słowo „korytarz“ jest! soka izba oczekuje napewno ode 
sztucznym wymysłem  (oklaski),| mnie, 1 siusznie, odpowiedzi na 0- 


chodzi tu bowiem o odwieczną! szaty, passus niemieckiego memo» 


polską ziemię, mającą znikomy | randum: „Gdyby Rząd Polski przy 


(oklaski) osadników niemieckich | wiązywat do tego. wagę, by do- 
. t - 
Daliśmy Rzeszy Niemieckiej szło do nowego umownego uregu 


cy układu, który pan kanclerz Rze. | mienia. Trudne to nie było, gdyż 


szy zawarł z nami w roku 1934. 

Zanim przejdę do dzisiejszego 
stadium tej sprawy, pozwolą mi 
Panowie na krótki rys historycz- 
ny. 
Fakt, że miałem zaszczyt brać 
czynny udział w zawarciu i wyko- 
nywaniu tego układu. nakłada na 
mnie obowiązek jego analizy. W 
1934 roku układ z 1934 roku był 
wydarzeniem wielkiej miary. Była 
to próbą dania jakiegoś lepszego 
biegu historii między dwoma wiel 
kimi narodami, próba wyjścia z 
niezdrowej atmosfery codzien- 
nych zgrzytów i szerszych wro- 
gich zamierzeń, w kierunki wznie j 
sienia się ponad narosłe od wie- 
ków animozje, w kierunku stwo- 
rzenia głębokich podstaw wzajem 
nego poszanowania. Próba sprze- 
ciwienia się złemu jest zawsze naj 
piękniejszą możliwością działalno 
ści politycznej. 

Polityka polska w najbardziej 
krytycznych momentach ostatn'ch 
czasów wykazała respekt dla tej 
zasady. 


Nie ma powodu 
nosić żałoby 


Pod tym kątem widzenia, pro- 
szę Panów, zerwanie tego układu 
nie jest rzeczą mało znaczącą. 
Natomiast każdy układ jest tyle 
wart, ile są wartę konsekwen. 
cje, które z niego wynikają. I je- 
Śli polityka j postępowanie partne 
ra od zasady układu odbiega, to 
po jego osłabien'u, czy zniknięciu, 
nie mamy powodu nosić żałoby. 
(Oklaski). 

Układ polsko - niemiecki z 1934 
roku był układem 0 wzajemnym 


bezpośrednio po powrocie z Lon- 
dynu, okazałem gotowość przy- 
jęcia ambasadora Rzeszy, który 
co dnia dzisiejszego z tej sposob- 
rości nie skorzystał, 


Chęć izolacji Polski 


Dlaczego ta okoliczność jest 
ważna? bla najprościej rozumują- 
cego czlowieka jest jasne, że nie 
charakter, cel i ramy układu pol- 
sko-angieiskiego decydowaly, tyl- 
ko sam fakt, że taki uk'ad został 
zawarty. A to znów jest ważne 
dła oceny intencji polityki Rzeszy, 
bo jeśli wbrew poprzednim oświa i 
czeniom Rząd Rzeszy tnterpreto- 
wał deklarację o nieagresji, za- 
wartą między Polską a Niemcami 
w 1934 r., jako chęć izolacji Pol- 
ski i uniemożliwienia naszemu 
państwu normalnej, przyjaznej 
współpracy z państwami zachod- 
nimi — to interpretację taką od- 
SE zawsze sami, (Okla- 
ski). 


Mochy pośrednik 


wynika:y z tego, że leży ono u uj- 
ścia jedynej wielkiej naszej rzeki, 
co w przesz:ości decydowaio, a na 
g:ównym -szlaku wodnym i kolejo- 
wym, łączącym nas dziś z Balty- 
kiem. To jest prawda, której żad- 
ne nowe tormuły zatrzeć nie zdo- 
łają. Ludność Gdańska jest dziś 
w swej dominującej większości nie 
miecka, jej egzystencja i dobrobyt 
natomiast zależą od potencja:u 
ekonomicznego Polski. 

Jakież z tego wyciągnęliśmy 
konsekwencje? Staliśmy i stoimy 
zdecydowanie na plattormie praw 
i interesów naszego morskiego 
handlu 1 naszej inorskiej polityki 
w Gdańsku, Szukając rozwiązań 


rozsądnych i pojednawczych, świa | 


domie nie usiłowaliśmy wywierać 
żadnego nacisku na swobodny roz 
wój narodowy, ideowy i kultural- 
ny niemieckiej większości w Wol- 
nym Mieście, 

Nie będę przedłużał mego prze- 
mówienia cytowaniem przykładów, 


pm między Polką 


a Niemcami? 


Włoski dziennik „Messagero* 
pisze, że ponieważ Wiochy uzna- 
ją, iż „korytarz“ jest koniecznością 
życiową dla Polski, więc dyplo- 
macja wioska ma możność „niepo- 
swięcenia Polski Niemcom" (0 go 
towości poświęcenia możnaby by- 
ło sądzić z powierzchownej lekiu- 
ry prasy, potakującej porówna- 
niom Polski z b. Czechosłowacją) 
i spróbowania pośrednictwa dys- 


szacunku i dobrym sąsiedztwie, i| spróbowania pośrednictwa dys 
jako taki, wniósł pozytywną war- | kretnego między Berlinem a War- 


szawą i być może, o ile się to oka 
że możiiwe, między Berlinem a 
Londynem. 

Z 'ej zawiłej notatki widać, że 
prasa wioska już robia z Polski 
drugą 'czechosiowację i że teraz 
usisuje wycotać się z tego porów- 
nania. 

Ale jeżeli Włochy mają „niepo- 
święcać Polski Niemcom“, to chy- 
ba zrezygnują z drugiego Mona- 
chium i z „pośrednictwa“, jakie 
tam zgotowały Czechom. 


zamorskiemu Polski. Nie tylko roz- 
wój, ale i racja bytu tego miasta 


wszelkie ułatwienia w komunikacji 
kolejowej, pozwoliliśmy obywate- 
lom tego państwa przejeżdżać bez 
trudności celnych czy paszporto- 
wych z Rzeszy do Prus Wschod- 
nich. Zaproponowaliśmy rozwa- 
żenie analogicznych ułatwień w 
komunikacji samochodowej. 


Nie uznsjemy kontesii 
jednostronnej 


I tu znowu zjawia się pytanie, o 
co wiaściwie chodzi? 

Nie mamy żadnego interesu 
szkodzić obywatelom Rzeszy w 
komunikacji z ich wschodnią pro-! 
wincją. Nie mamy natomiast żad- 
nego powodu ummniejszać naszej 
suwerenności na naszym własnym 
terytorium (oklaski), 

W pierwszej i w drugiej sprawie, 
to jest w sprawie przyszłości (Gdań 
ska i komunikacji przez Pomorze, 
chodzi ciągle o koncesje jedno- 
stronne, których Rząd Rzeszy wy- 
daje się od nas domagać. Szanu- 
jące się państwo nie czyni konce- 
sji  jednostronnych 


lowania stosunków polsko-niemiec 
kich, to Rząd Niemiecki jest do te- 
go gow“, Wydaje mi się, że me- 
rytorycznie określiiem już nasze 
StanowiSKO. 

Dla porządku zrobię résumé, 

Motywem dla zawaicia takiego 
ukiadu byloby siowo „pokój“, któ 
re Pan Kanclerz Rzeszy Z nacis- 
kiem w swym przemówieniu wy» 
mieniał, 


Pokój, lecz nie 
za wszelką teig 


Pokoj jest napewno celem cięż* 
kiej i wytężonej pracy dyplomacji 
poiskiej, Po to, aby to siowo mia- 
io realną wartość, potrzebne są 
dwa warunki: 1) pokojowe zamia- 
ry, 2) pokojowe metody postępo- 
wania! (oklaski). Jeśli tymi 
dwoma warunkami Rząd Rzeszy 
istotnie się kieruje w stosunku do 
naszego kraju, wszelkie rozmowy, 
respektujące oczywiście wymie- 
nione przez mnie poprzednio za- 
sady, są możliwe. 


(oklaski). | Gdyby do takich rozmów doszło 


Gdzież jest zatem ta wzajemność? | — to Rząd Polski swoim zwycza- 

W propozycjach niemieckich wy- | em traktować będzie zagadnienie 

gląda to dość mglisto. Pan Kanc- | rzeczowo, licząc się z doświadcze- 

lerz Rzeszy w swej mowie wspom | niami ostatnich czasów (oklaski), 

nia! o potrójnym condominium w lecz me odmawiając swej najlep- 

Siowacji. Zmuszony jestem stwier: | 5ZEj woli, 

dzić, że tę propozycję usłyszaiem| Pokój jest rzeczą cenną i pożą- 

po raz pierwszy w mowie Pana | daną. Nasza generacja, skrwa- 

Kanclerza z dnia 28 kwietnia, W | wiona w wojnach, napewno na 

niektórych poprzednich rozmo-|okres pokoju zasiuguje, Ale po- 

wach -zynione były tylko aluzje, | kój, jak prawie wszystkie sprawy 

że w razie dojścia do cgó:nego u- | tego swiata, ma swoją wysoką ce 

kiadu, sprawa Słowacji mogiaby | nę, ale wymierną. My w Polsce 

być omówiona Nie Szukaliśmy | nie znamy pojęcia pokoju za wszel 

pogłębienia tego rodzaju rozmów, | ką cenę. jest jedna tylko rzecz w 

ponieważ nie mamy zwyczaju han I życiu ludzi, narodów i państw, któ 
dlować cudzymi interesami (Oklas- ra jest bezcenna: tą rzeczą jest ho= 
ki). aor (oklaski), 


F 


Sv. 2 


Daladier przypomina 


„Zdecydowani jesteśmy bronić 


bezpieczeństwa Francji i przyszłość cywilizacji” 


Premier Daladier złożył w 
czwartek wieczorem następujące 
oświadczenie wobec przedstawi- 
cieli prasy: 


„Dzienniki zapowiedziały dziś 
rano, że Rząd złoży wobec Izb w 
przyszły czwartek jako w dniu 
ponownego zebrania się parlamen 
ta oświadczcnie o sytuacji mię 
dzynarodowej. Uważam, że w o- 
becnych okolicznościach nie po- 
winienem czekać, lecz zaraz oś- 
wiadczyć jaki będzie ogólny sens 
tego oświadczenia. 


Stanowisko Francji, tak jak je 
c-reśliłem w swym przemówieniu 
radiowym z 29 marca nie zmieni- 
ło się i nie zmieni się. Wydarze- 
ria zagraniczne wyraźnie potwier 
dzają słuszność i właściwość na- 
szej polityki czujności i stałości. 
Polityka ta uzyskała całkowita a- 
probatę kraju, co wykazały jesz- 
cze raz obrady i rezolucję powzię 
te przez zgromadzenia departamen 
talne. 


Pomimo tc we Francji i zagra- 
nicą wydaje się, iż przy pomocy 
nieścisłych wiadomości i tenden- 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 


myśleć o zdrowiu, mszy 
jeżeli cierpisz na 


PRZEMIANY MATERII, na bóle 
artretyczne czy podagryczne, 
wzdęcia brzucha, odbijanie się 
lub skłonność de obstrukcji, — 
od nigdy nie będzie za późno, o ile uży” 
ziół moczopędaych „DI UROL:' 


Pamistaj; 


wać b 
pees at które zapobiegają gromadzeniu się 
su moczowego i innych szkodliwych dla zdro 
substancji zatruwających organizm, — Dziś 
ac kup pudełko ziół „DIUROL“ Gąseckiego, 
A azenprweae się o dodatnich seca działania, 
galecać będzi bazę Lt znaj mym. Sposób użycia 
opakowani RA „ae ziola WY IUROL* 
aseckiogo (2 z KO UTKiLM) sprzedają apteki 
i y apteczne. 


cyjnych komentarzy pragnie się 
zmienić realne znaczenie faktów 
i dąży się bądź do zachwiania zde 
cydowanego stanowiska Rządu i 
narodu, bądź też do wywołania 
niepewności vo do jasności i pro- 
stolijnoś-i polityki francuskiej. 

Z najwyższym oburzeniem wy- 
stępuje przeciwko tego rodzaju 
zniekształcaniu prawdy. W rze- 
czywistości sytuacja międzynaro- 
dowa doszła do tego punktu, w 
którym wśród rozbieżności i po- 
wikłania zasadniczych zagadnień 
faktycznie pozostaje jedna kwe- 
stia, mianowicie panowanie nad 
Europa, lub współpracy w Euro- 
pie. 

Ostatecznie chodzi 
sprawę bezpieczeństwa Francji, 
jak również przyszłości cywiliza- 
cji, których zdecydowani jesteś- 
my bronić wraz z znakomitą wię- 
kszością ludzi w świecie. Naród 


tu więc o 


Kulisy dymi 


Czerwona armia żąda zdecydowania 


ostanich wydarzeń nie zajął sta- 
rowiska dość zdecydowanego i że 
nie mógł dotąd zdecydować się 
na pakt z W. Brytanią, ani też nie 


Dzienniki londyńskie nie wy- 
rażają jeszcze opinii o dymisji Li- 
francuski wie o tym, stanowisko | twinowa. Sądząc z tytułów i pier- 
jego jest niewzruszalne. W obec- | wszych wzmianek dzienniki skłon- 
nych okolicznościach pragnąłem to | n- są przypuszczać, że Litwinow 
tylko przypomnieć“. zę aj dlatego, że jego polityka, 


zmierzająca za wszelką cenę do 


(pionacdi niemieckiej 


na państwa bałtyckie 


Prasa szwedzka donosi o propo | nią, podkreślając w tytułach, że 
zycjach niemieckich w sprawie za | stanowi to nowy etap dyplomaty- 
warcia paktu nieagresji między | cznej ofensywy Berlina. 
Niemcami, a Litwą, Łotwą i Esto 


Żydzi--bez ochrony lokatorów 


Dziennik ustaw „Trzeciej“ Rze | jak podkreśla komentarz Niemiec 
szy ogłosił ustawę mocą której | kiego Biura Informacyjnego — 
zniesiona zostaje wobec osób po- | zmuszenie Żydów do opuszczenia 
chodzenia żydowskiego ustawa o | terytorium Rzeszy. Ustawa wcho 


ochronie lokatorów. 
Celem tego zarządzenia jest, 


dzi w życie z dniem 4 maja. 


dymisii Litwinowa 


zbiorowego bezpieczeństwa nie po 
wiodła się i obecnie polityka Rzą- 
du sowieckiego pójdzie raczej w 
kierunku porozumień bilateral- 
nych z mocarstwami zachodnimi. 

„Daily Express* w dłuższej de- 
peszy z Moskwy twierdzi, że ustą- 
pienie Litwinowa nastąpiło na 
skutek żądania czerwonej armii, 
która domaga się bardziej stanow- 
czej rosyjskiej polityki zagranicz- 
nej. Woroszyłow oświadczył w 
imieniu czerwonej armii, że armia 
domaga się ustąpienia Litwinowa 
za brak akcj i stanowczości. Wo- 
roszyłow wysunąć miał przeciw 
Litwinowowi zarzuty:1) że w ciągu 


potrafił podjąć zdecydowanego 
ataku na Niemcy, 2) polityka Li- 
twinowa zasżkodziła pozycji Ro- 
sji Sowieckiej na Bliskim Wscho- 
dzie, zwłaszcza w Turcji z racji 
braku stanowczości, 3) Litwinow 
nie wziął pod uwagę dość poważ- 
nie raportów ambasadora sowiec- 
kiego w Londynie Majskiego, któ- 
ry ostatnio w Moskwie skarżyć się 
miał na to, że nie mógł otrzymać 
oc Litwinowa jasnych i wyraź- 
nych instrrkcji. 


Państwa skandynawskie nie thit 


zostać pionkami polityki obcej 


Według doniesień prasy szwedz 
kiej, zapowiedziana pierwotnie na 


Sile Polska przeciwstawi siłę 


Agencja Havasa w komunika- 


NE- | cie, wydanym we czwartek wiecz. 


stwierdza, że koła miarodajne 
francuskie uważały  zastosowne 
przypomnieć na nowo we czwar- 
tek wieczorem w sformułowaniach 
jak najbardziej sprecyzowanych 
stanowisko Francji wobec Polski. 
Stanowisko, które już było spre- 
cyzowane w sposób niepozostawia 
ray miejsca na żadne wątpliwo- 

i przez premiera Daladiera w je 


lamiast ministerstwa sprawiedliwości 


Koszary im. Hitlera 


Gmach byłego czesko - słowac- 


kiego ministerium sprawiedliwo- 


zostało wojsko niemieckie, został 
przemianowany na koszary Adol- 


ści w Pradze, w którym po aneksji | fa Hitlera. 


Czech i Moraw zakwaterowane 


go ostatniej deklaracji, wygłoszo- 
nej w imieniu Rządu i przez mi- 
nistra Bonneta w czasie jego ©- 
statniego wystąpienia przed komi 
sją spraw zagranicznych Izby. 

Według brzmienia tych dekla- 
racyj. Francja stanie u boku Pol- 
ski za każdym razem, gdy intere- 
sy żywotne Polski będą wchodzić 
w grę, o czym Rząd Polski ma pra 
wo wydawać sąd. 


W związku z głosami prasy nie 
mieckiej, usiłującej stwarzać wra- 
żenie rozbieżności zdań między 
mocarstwami zachodnimi, w pa- 
ryskich kołach politycznych stwier 
dza się z naciskiem, że stanowis 

ko Rządu francuskiego w spra- 
wie Gdańska zostało wyraźnie sp: 
cyzowane na posiedzeniu komisj 
spr. zagranicznych Izby Deput 
wanych przez min. Bonnet, któr 
oświadczył wówczas kateroryor=" 


„OŚ” bedzie radzić 


mad sytuacją polityczną 


Rzymski dziennik „Piccolo“ w 
korespondencji z Berlina donosi: 
że min. von Ribbentrop przybę- 
dzie do Mediolanu w sobotę. 
Przed wyjazdem do Włoch von 
Ribbentrop odbędzie w Berchtes- 
gaden rozmowę z kanclerzem Hi- 
tlerem, również w sobotę będzie 
obecny w Mediolanie min. spraw 
zagranicznych Ciano. Rozmowy 
Ciano — Ribbentrop odbędą się 
w Villa d. Eśte nad jeziorem Co- 
mo. Spotkanie będzie okazją do 
zbadania i przedyskutowania oso 
bistego i bezpośredniego wielu 
problematów interesujących Wło- 
chy i Niemcy. 


Komentując to zapowiedziane 


spotkanie. Virginio Gayda przy- 


pomina na łamach „Giornale 
d'ltalia* ostatnie spotkanie obu 
ministrów, które odbyło się w li- 
stopadzie ub. r. w Wiedniu. Cel 
obecnego spotkania będzie dwoja 
ki: zbadanie dokumentów zebra- 
nych. ostatnio podczas dyplomaty- 
cznych rozmów, odbytych w Rzy- 
mie i Berlinie przez Mussolinie- 
go, min. Ciano, Hitlera i Ribben- 
tropa z wielu przedstawicielami 
różnych Rządów. Drugim celem— 
twierdzi Gayda — będzie dokład- 
ne określenie pozycji państw osi 
w obliczu „polityki okrążenia pro 


Przpiaciele na wszystkie Strony 


Min. spr. zagr. Węgier Csaky | nia mniejszościowego. Również i 
wygłosił na posiedzeniach komi-| Niemcy pragną zbliżenia między 


syj zagranicznych izby posłów i 
izby wyższej równobrzmiące expo 
se, w którym omówił wyniki roz- 
mów w Rzymie i Berlinie. 

Min. Csaky stwierdził, że obie 
wizyty odbyły się w atmosferze 
szczerej przyjaźni. „Pokojowe za- 
miary osi są identyczne z linią po 
lityki węgierskiej pragniemy 
szczerego porozumienia z Rumu- 
nią i przyjazni z Jugosławią. Tyl- 
ko ludzie politycznie niewyrobiem 
mogą twierdzi, że dążymy do roz- 
działu tych państw. Od nikogo nie 
żądamy tego czego nie będzie 
skłonny nam dać. Należy się spo- 
dziewać, że Rząd rumuński nie bę 
Qzie długo zwlekał z odpowiedzią 
na węgierski projekt porozumie- 


Węgrami, a ich południowymi są 
siadami, ale nawet w formie rady 
nie chcą wpływać na to w jakim 
tempie i w jakiej formie pragnie- 
my rozbudować te stosunki. W 
związku ze Słowacją nie mam nic 
nowego do dodania do tych przy- 
jaznych słów, które wielokrotnie 
już padły ze strony Rządu węgier 
skiego. Mamy zamiar nadać na- 
szemu przedstawicielstwu w. Bra- 
tysławie charakter placówki dy- 
plomatycznej". 

Mówiąc o Polsce min. Csaky 
stwierdził, iż jest rzeczą natural- 
ną, aby Węgry z polskim  sąsia- 
dem ' pielęgnowały tradycyjną i 
opartą na szczerych sympatiach 
obu ludów przyjaźń, 


. adzonej przez demokracje“, 

Rozmowy odbyte w Rzymie, w 
Wenecji i Berlinie wyjaśniły in- 
tencje poszczególnych państw w 
obliczu współpracy Niemiec i 
Włoch. 


na zapytanie szeregu posłów o 
stosunek Francji do zagadnienie 
terytorium gdańskiego, że w ra- 
zie agresji przeciw temu teryto- 
rium gwarancja francusko - bry- 
tyjska wchodzi w życie. 

„Temps pisze, że między. Rzą- 
dami polskim i niemieckim toczy- 
ły się rozmowy na temat zastąpie- 
nia kontroli Ligi Narodów nad 
Gdańskiem. Po przemówieniu min. 
Becka możliwe jest, że nawiąza- 


ne zostaną pewne rozmowy, choć- 
wy z raci zastanianią Fontroli Li 


gi Narodów nad Gdańskiem. 

Poza tym nie jest jeszcze wy- 
kluczona hipoteza, że Rzesza bę- 
dzie chciała użyć siły, lecz Polska 
przeciwstawi sile siłę, mogąc li- 
czyć na pomoc Francji i Anglii. 
Sprawa bowiem polega na tym, że 
kto posiada Gdańsk, ten rządzi 
Wisłą. Jeśliby Polska tolerowała 
naruszenie swych praw w Gdań- 
sku, jej dostęp do morza, a na- 
stępnie niezależność byłyby zagro- 
żone. Jeśli niemieccy narodowi „so 
cjaliści* domagają się z całą za- 
ciętością Gdańska, jak również 
autostrady i eksterytorialnej linii 
kolejowej, to nie z powodu obrony 
niemieckości. 

Trzeba jeszcze żywić nadzieję 
— kończy „Temps“, że kierownicy 
polityki niemieckiej zdadzą sobie 
sprawę z konsekwencji tej groż- 


Lepiej nie próbować!... 


Niemcy boa się wyborów w Kłajpedzie 


W litewskich kołach politycz- 
nych duże echo wywołało najnow 
sze zarządzenie centralnych władz 
partii narodowo - socjalistycznej 
w Berlinie, mocą którego kłaj- 
pedzki „fuehrer* dr. Neumann i 
jego zastępca Bertuleit zostali 
mianowani(!) posłami do Reich- 
stagu, przy czym w zarządzeniu 
tym powiedziano, iż z uwagi na 
wybory, odbyte w Kłajpedzie w 
dniu 11 grudnia 1938, (a więc je- 
szcze przed zajęciem miasta przez 
Niemców), „wybory w kraju kłaj 
pedzkim są zbyteczne”. 

Fakt niedopuszczenia do wybo- 
rów, które Niemcy zwykli demon 
stracyjnie aranżować po każdym 
swoim nabytku terytorialnym, 
przyjęto na Litwie jako wymow- 
ny dowód radykalnej zmiany na- 
strojów wśród ludności kłajpedz- 
kiej, zawiedzionej w swych na- 
dziejach i odczuwającej na wła- 
snej skórze istotne „dobrodziej- 
stwa“ przyłączenia do Rzeszy. 
Unikanie wyborów w Kłajpedzie 
— będących w warunkach nie- 
mieckich i tak jedynie parodią po 
wszechnego głosowania, —- rzuca 
się tym bardziej w oczy, że równo 
cześnie przy. identycznym akcie 
mianowania posłów z „protekto- 


ratu“ czesko - morawskiego, za- 
powiedziano tam przeprowadzenie 
późniejszych wyborów dla „po- 
twierdzenia“ tej nominacji. 

Jaskrawą tẹ różnicę tłumaczy 
się tym,,iż Niemcy, zamieszkali 
w znikomej liczbie w b. Czechosło 
wacji, rozpanoszyli się tam obec- 
nie, zyskując stanowiska i mająt- 
ki kosztem Czechów, gdy nato- 
miast Niemcy kłajpedzcy stano- 
wiąc do tej pory rządzącą wię- 
kszość w Kłajpedzie, padli ofiarą 
centralizacji i całkowitego uzależ 
nienia od „nowych panów“, nasła 
nych z Berlina oraz gospodarczej 
ruiny w tym do niedawna kwitną 
cym mieście portowym. 


hitlerowski 


nej awantury w jaką pociągnęli- 
by swój kraj, jeśliby trwali przy 
metodzie, k,tóra wywołała już po- 
wszechne potępienie. 


Odebranie dotacji 


kościołowi 


W Austrii odebrano obecnie ko 
ściołowi Katolickiemu  bezpośre- 
dnie dotacje finansowe ze strony 
rządu. W miejsce tego kościół bę 
dzie miał prawo pobierać podatki 
wprost od wiernych na swoje 
utrzymanie. Rząd niemiecki bę- 
dzie jednak jeszcze przez pewien 
okres czasu przydzielać kościoło- 
wi potrzebne sumy. 


9 b. m. konferencja ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
państw skandynawskich została © 
jeden dzień przyśpieszona i roz- 
pocznie się w poniedziałek 8 b.m. 

„Svenska Dagbladet* pisze w 
artykule wstępnym, że konferen- 
cja odbędzie się w atmoeferze wiel 
kiego napięcia w Europie wobec 
zerwania paktu niemiecko - an- 
gielskiego i niemiecko - polskiego. 
Dziennik zapowiada, że przedmie- 
tem obrad czterech ministrów bę» 
dzie m. in. sprawa militaryzacji 
wysp Alandzkich oraz niemiecka 
propozycja w sprawie paktu nie- 
agresji między Niemcami i pań. 
stwami północnymi. Dziennik pi- 
sze, że propozycja niemiecka nie 
powstała z pobudek  idealistycz= 
nych, lecz stanowi dalszy ciąg od- 
powiedzi Hitlera na deklarację 
Roosevelta, przy czy podkreśla 
fakt odrzucenia analogicznej pro- 
pozycji niemieckiej przez Holam- 
dię. Państwa północne sądziły == 
pisze dziennik — iż Niemcy zado 
wolą się odpowiedzią, że państwa 
te nie czują się zagrożone. Pismo 
z naciskiem podkreśla, że państwa 
północne nie chcą zejść do roli 
pionków 2a Pawi między. 
narodowej. 


„lawe ofiarny” Swiat Pracy 


i „dziwnie opieszały” kapitał 


Pan generał Berbecki general- 
ny komisarz P. O. P., udzielił wy- 
wiadu w sprawie akcji subskryp- 
cyjnej pożyczki. Powiedział w 
nim m. in.: 


— Świat pracy, tak zawsze o- 
fiarny i tym razem nie pozostał 
w tyle, a przeciwnie kroczy nadal 
w pierwszym szeregu. Wszystkie 
organizacje zawodowe odrazu 
zgłosiły się do mnie, domagając 
się określenia norm i rozpoczęły 
szeroką propagandę wśród swoich 
członków. Bardzo często zdarzały 
się wypadki, że pracownicy doma- 
gali się podwyższenia norm i sub- 


skrybowali P. O. P. w wysokości 
100 proc. swej miesięcznej pensji. 

Jestem głęboko przekonany, że 
wielki kapitał, który dotychczas 
zachował się dziwnie omieszale za 
deklaruje P. O. P. w odpowiedniej 
wysokości. 


W zakończeniu rozmowy Komi- 
sarz Generalny POP. gen. broni 
inż. Leon Berbecki oświadczył: 

— Przypuszcązam, że dezerte- 
rów w Polsce nie będzie. Są nato- 
miast maruderzy, którzy z tych 

| czy innych względów  okładali 
| spełnienie obowiązku na ostatnie 
dni. 


można podpisać POP. 


W dniu 5 b. m. upływa ter- 
min subskrypcji Pożyczki Obro- 
m- Przeciwlotniczej. Ponieważ 
wiele osób odłożyło subskrypcję 
na ostatnie ni, w wielu miejsco- 
wościach placówki przyjmujące 
deklaracje i wpłaty zanotowały 
w ciągu ostatnich dwu dni wiel- 
I ruch przy okienkach. Szcze- 


„Samorzad“ 


w Wiedniu 


Obecny namiestnik Austrii, a 
zarazem burmistrz Wiednia komi 
sarz Buerckel zmienił dotycheza- 
sową strukturę wiedeńskiej rady 
miejskiej na sposób narodowo- 
„Socjalistyczny“, powołując sie- 
dmiu t. zw. głównych współpraco 
wników oraz 45 radnych. Komi- 


sarz Buerckel przydzielił do gru- 
py pierwszej dotychczasowego na 
rodowo - socjalistycznego burmi- 
strza Wiedeńczyka MŅNeubachera. 
Do grupy tej powołany został rów 
nież przewódca dawnej narodo- 
wo - „Socjalistycznej“ partii nie- 
legalnej dr. Tavs. 


gólnie w dniu 5 maja spodzie- 
wany jest duży napływ zgłoszeń 
subskrybentów, wskutek czego 
niektóre placówki mogą nie po- 
dołać technicznemu załatwieniu 
tych zgłoszeń. 


W związku z tą sytuacją Mi- 
nisterium Skarbu podaje do wia 
domości, że wszyscy, którzy nie 
zdołają wykonać subskrypcji w 
dniu b. m. będą mogli subskry- 
bować jeszcze w ciągu dnia na- 
stepnego, to jest w sobotę dnia 
6 maja. 


Czytaj 
prase 
socjalistyczną 


> a (<A 
Król Zogu | 


w Libanie 


Prasa arabska donosi, iż b. król 
albański Achmet Zogu osiąść ma 
z rodziną w Libanie. Do Bejrutu 
przybyć mieli dwaj wysłannicy 
króla Zogu dla przygotowania od- 
powiednicli dla rodziny  królew- 
skiej pomieszczeń, 
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'Litwinow 


Nie trzeba chyba tłumaczyć 
nikomu, że kierunek polityki 
ZSSR ma obecnie ogromne zna- 
czenie. Jeżeli ZSSR, w sposób 
stanowczy przyłączy się do po- 
kojowych wysiłków Francji, Pol 
ski, Anglii 1 St. Zjednoczonych, 
szanse pokoju wzrosną, zaś t. 
zw. „Lebensraum“ Hitlera się 
zwęzi. To też ci politycy francu- 
scy i angielscy, którzy bardzo 
poważnie biorą  niebezpieczeń- 
stwo hitlerowskie, pragną konie 
cznie pozyskać współpracę Z. S. 
S. R. Tak np. Kerillis, francuski 


Polityka ZSSR. 


Symptomat więc korzystny. 
Takie są dwie interpretacje. 
Przyznajemy, że za drugą inter- 
pretacją przemawia szereg oko- 
liczności. Z dwóch dotychcza- 
sowych sowieckich „narkomin- 
diełów* Cziczerina i Litwinowa, 
pierwszy to raczej „Rapallo“ 
(współpraca z Niemcami) ; dru- 
gi — to raczej kolektywne bez- 
pieczeństwo, sojusz z Francją i 
Czechami, Liga Narodów. Na- 
turalnie — pod komendą Stali- 
na; wszak to Stalin nazwał Ligę 
„pagórkiem', który może przy- 


prawicowiec i nacjonalista, w |dać się przy ochronie pokoju. 
swej (niezmiernie ciekawej!) | „Pokój jest niepodzielny!" mó- 
książce „Czy pozwolimy roz-|wił Litwinow: stąd jego kolek- 
członkować Francję?‘ twierdzi, | tywne koncepcje. Ale to zara- 
że współpraca z ZSSR jest ko-| zem był nakaz Stalina! Trudno 


nieczna. Niektórzy dowodzą (po 
wiada), że współpraea z ZSSR 
— to „bolszewizacja Europy“. 
Głupstwo! — woła Kerillis — 
droga do „bolszewizacji* —— to 
porużka Francji; zwycięska 
Francja będzie całkowicie nie- 
dostępną dla bolszewizmu. Ten- 
że Kerillis zgadza się, że „czyst- 
ki“ osłabiły sowiecką armię, i 
że niebezpieczeństwo japońskie 
pomniejsza jej możliwości, ale 
ostrzega przed jej lekceważe- 
niem. 


Anglia ostatnio stara się o po 
zyskanie Sowietów dla wspólnej 
akcji; Chamberlain przed kilku 
dniami: w odpowiedzi na 'inter- 
pelacje Partii Pracy kapa że 
pertraktacje są ene e pro 
wadzone. 


Polska ma, jak wiadomo, pe- 
wne, zupełnie słuszne objekcje 
(zagadnienie przemarszu przez 
Polskę). Pod pewnymi atoli wa- 
runkami zapewne chętnie bę- 
dzie widziała współdziałanie Z. 
S. S. R. z Anglią. Przypomina- 
my, że przed kilku dniami u- 
chwała endeckich władz naczel- 
nych podkreśliła znaczenie 
współpracy Polski z ZSSR. Fan- 
tazje imperialistów  „wschod- 
niej“ orientacji (p. Bocheński) 
okazały się, w zetknięciu z twar 
dą rzeczywistością, bezpodsta- 
wne. 


sobie wyobrazić „konflikt“ mię- 
dzy koncepcjami Stalina a po- 
mysłami Litwinowa: czymże 
jest Litwinow wobec wszechpo- 
tężnego Stalina?!... 

MUSIMY POCZEKAĆ NA 
CZYNY —- aby dokładnie zo- 
rientować się w zmianach, któ- 
rę zaszły, Jeszcze w ostatnim 
„Temps“ (z 3 maja) czytamy 
własną depeszę z Londynu, do- 
noszącą, iź rozmowy Majskiego 
z Halifaxem są „na najlepszej 
drodze; zaś pertraktacje z Tur 
cją uzupełnią porozumienie an- 
gło - francusko - sowieckie. Zo- 
baczymy. 


Bardzo krytycznie-w' stosun-|: 
ku do dotychczasowej zagrani- wa. K. 


cznej polityki ZSSR jest nasta- 
wiony tow. Dan w ostatnim ma 
jowym, zeszycie „Soc. Wiestni- 
ka“. Wskazuje na systematycz- 
ne unikanie na szpaltach prasy 
— analizy polityki państw fa- 
szystowskich. Od  niepamięt- 
nych czasów — słusznie stwier 
dzą — nie było wstępnego arty- 
kułu w „Prawdzie“ na temat 
polityki „faszinternu”. 

A w obszernym numerze 
„Prawdy“ z 1 maja czytamy dłu 
gi artykuł Dimitrowa, sekreta- 
rza Kominternu. Tu znajduje- | 
my krytykę państw faszystow- 
skich. Ale zarazem — ostry a- 
tak na Socjalistyczna Między- 
narodówkę: np. za to, że w ma» 
jowej odezwie nie wystąpiła z 
pochwałami pod adresem Z. S. 
R Kia 

Wszystko te razem pokazuje, 
że w zagranicznej polityce Z. S. 
S. R. w ostatnich czasach było 
dużo chwiejności, było dużo zy- 
gzaków, dużo tendencyj do uto- 
pijnego „izolacjonizmu”. 

Czy obecnie się to zmieni? 
Anglia i Francja pragną, aby 
Z. S. S.R. gej i a pai zaj ze- 
spolenia swych akcyj — my 
Śli ukrytych — z akcją państw 
demokratycznych. Czy jednak 
tak się stanie — to dopiero po- 
ro ominacji 

jołotowa i ustąpienia Litwino- | 


Przegląd prasy 


ŚWIĘTO LUDOWE. | 


Organ Stronnictwa Ludowego | 
„Zielony Sztandar" przynosi ode- 
zwę w sprawie wyznaczonego na 


WOJCIECH KORFANTY 
WWIĘZŁENIU. 


Wileńskie „Słowo“ zamieściło 
o aresztowaniu Wojciecha Korfan 


dzień 28 maja w pierwszy dzień | tego po jego powrocie z emigracji 
Zielonych Świątek „Święta Ludo- | do kraju następujące informacje: 


wego". 
Odezwa tak określa hasła w 

imię których Ludowcy będą de- 

monstrować w swe święto: 


Jak w latach ubiegłych, zama- 
nifestujemy w dniu tegorocznego 
święta ludowego naszą gotowość 
do pracy i walki o prawo i spra- 
wiedliwość — o należne chłopom 
stanowisko w Państwie. 

Walcząc o należne wsi prawa, 
nigdy nie zapominali chłopi o 
swych obowiązkach wobec pań- 
stwa. To też w tym roku, wobec 
naprężonej sytuacji międzynaro- 
dowej, niebezpieczeństw, 
grożących Państwu  zzewuątrz, 
święto ludowe będzie równocześnie 
okazją do zamanifestowania, że 
chłopi, jako naturalni gospodarze 
Polski, nie zawahają się wszystko 
poświęcić, by odeprzeć każdy za- 
mach na jej granice. 


wobec 
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Nawrót ku dawnym 


W ostatnim numerze tygodnika 
„Czarno ua bialym“ znajdujemy 
artykuł Antoniego  Wieczorkiewi- 
cza p. t. „Odpowiedzialność za Hi- 
tlera“, Autor wypowiada poglą- 
dy, których nie można pozostawić 
bez odpowiedzi. ; i 

Zdaniem autora, „ nie możemy 
ograniczyć sprawy grożącego nam 
ze strony Niemiec  niebezj ieczeń- 


A. więc docenialibyśmy ~ WiStwa do negatywuezo stosunku 


Szkodliwy artykuł 


s 


B.cia MAŁKOWSCY f 


możności wypowiedzenia się i wy- ny, ekonomiczny. Mieliśmy tego 
rażenia swej woli. To prawda —| liczne dowody w Sudetach, jak i 
powiada autor, — ale naród zaw- | gdzieindziej, 

sze płaci rachunki za błędy kiero- Nie chcemy się prawować z au- 
wniętwa. torem co do niedojrzałości polity- 


Tak, płaci. Niemcy już płacą cznej narodu niemieckiego, ani co |. 


od sześciu ląt za błąd popełniony, |do tego, czy hitleryzm wyrósł z 
za to, że dały sobie narzucić Hitle- | klęski wojennej Niemiec, czy też 
ra. W razie wojny będą znowu| — jak twierdzi autor — hitleryzm 
placiły — wszystkimi nieszczęścia | jest tylko nową formą idei i kie- 
mi, jakie niesie ze sobą wojna, |runków, oddawna nurtujących w 


należytej proporcji —znaczenie | wobec hitleryzmu jedynie'. Autor 


ZSSR w zespole państw anty- 
faszystowskich. Ale.. JAKĄ 
WŁAŚCIWIE POLITYKĘ PRO 
WADZI ZSSR? Do dziś dnia nie 
jest to jasne. 

Usunięto Litwinowa i zasko- 
czono tym cały świat. Ale co o- 
znacza to usunięcie? 

Jedni powiadają, że raczej po 
wrót do metody 7ZOLACJONI- 
STYCZNEJ,  proklamowanej 
przez Stalina jeszcze przed pa- 
ru miesiącami na 18 kongresie 
Kompartii ZSSR. Pamiętamy 
ówczesną mowę Stalina i atak 


na Anglię. 
Nie! powiadają drudzy: to 
było przed aneksją Czech, przed 


zdecydowaną zmianą polityki 
lii Ostatnie pertraktacje 


czynie odpowiedzialnym cały na- 
ród niemiecki i z góry zapowiada, 
że w razie wojny naród niemiec- 
ki będzie musiał się stoczyć „na 
dno katastrofy“, jako, że „za 
imniejsze winy musiały pokutować 
narody przez dziesiątki 1 setki nie 
kiedy lat“. 
Uważamy stanowisko autora za 
niewłaściwe i błędne. Niewłaści- 
we, ponieważ daje hitleryzmowi 
broń propagandową przeciw pań- 
stwom pokojowym, daje rau pożą- 
dany przezeń argument, że pań- 
stwa pokojowe dążą do zniszczenia 
Niemiec. Nie Niemiec  hitlerow- 
skich, lecz Niemiec wogóle. Taki 
argument może istotnie spoić na- 
ród niemiecki, jak spoił w r. 1914. 
A nie jest to chyba w interesie 


ZSSR z Anglią wskazują, że po-|państw, któreby się znalazły w 
lityka ZSSR uległa szybkiej e-|wojnie z Niemcami. Jednym z 
wolucji. Naturalnie, ZSSR wy- | wielkich atutów tych państw jest 
suwa jeszcze obiekcje na wgra A Langia fakt, że hitleryzm ma 
kim Wschodzie (czy Anglia nie|przeciw sobie w samych Niem- 


zechce dać gwarancyj przeciw-|czech poważną część obywateli i. 


ko Japonii?). Naturalnie, ZSSR |dla części z nich hitlerowcy już 
wysuwa problem państw bałty- | przygotowali obozy koncentracyj- 
ckich i pragnie także dla nich (ne na wypadek wojny; ma po za 
angielskich gwarancyj. Natural |tym przeciw sobie całą emigrację. 
nie, stoi na stanowisku | Czyż mamy scementować wszyst- 
kolektywnych gwarancyj, a nie |kie te elementy w instynkcie sa- 


umów bilateralnych. I tak da-i mozachowawczym, pchnąć je w 


lej. Ale ZSSR przecie rozumie. | objęcia hitleryzmu, ponieważ samo 
że wcześniej czy później Hitler | istnienie Niemiec jest zagrożone? 


uderzy na wschód — w zgodzie; 
z ideologią „Mein Kampf" i „Mi | merytorycznie 


tu“ Rosenberga! 

Wobec tego — powiadają ci 
drudzy interpretatorzy — dymi 
sja Litwinowa oznacza raczej 
ODSTAPIENIE ZSSR OD KO- 
LEKTYWNYCH KONCEPCYJ 
Litwinowa i PRZYSŚPIESZE- 


Ale stanowisko autora jest też 
błędne. Twierdzi 
on, że „naród niemiecki w przytła 
czającej większości przyjmuje na 
siebie brzemię  odpowiedżialności 
za politykę imperialistyczną swe- 
go obecnego kierownictwa i ambi 
cje opanowania świata”. 

Sam jednak zaraz dodaje, że 


NIE pertraktacyj z Anglią. naród niemiecki jest pozbawiony 


zwłaszcza jeżeli to będzie wojna 
przegrana. A w takim razie po- 
cóż jeszcze zapowiadać „stoczenie 
się na dno katastrofy“? 

Autor uważa, że narody zwycię- 
skie w wojnie światowej popełniły 
błąd i zadowoliły się „zmianą szy! 
du i przemalowaniem sztanda- 
rów*, że to się już nie powtórzy. 

Otóż autor się myli.. Państwa 
zwycięskie istotnie popełniły wiele 
błędów w stosunku do Niemiec, 
ale nie w tym sensie, o jakim my- 
éli autor. Jednym z największych 
błędów był ten, że właśnie zlekce 
ważono to co się ':ryło pod „zmia- į 
ną szyldu i przemalowaniem sztan 
darów“ i przez to walnie przyczy- 
niono się do zwycięstwa Hitlera. 

To jest zasadnicza różnica mię 
dzy demokratycznymi a hitlerow= 
skimi Niemcami, ale tej różnicy 
nie chce dostrzec nasz autor, jak 
nie umiały jej doceniać państwa, 
zachodnie przez lata całe, utrudnia 
jąc Niemcom normalizację stosun- 
ków (astronoticzne długi wojen- 
ne!) zabraniając im np. unii celnej 
z Austrią i - p. 

Autor zwraca uwage, że Nienicy 
w krajach, sąsiadujących z Rze- 
szą również trzymają przeważnie 
z hitleryzmem i na tym także o- 
piera swą zasadę odpowiedzialności 
narodu niemieckiego za hitleryzm. 
Jest w tej uwadze dużo racji. Ale 
autor nie ma racji, gdy twierdzi. 
że ci Niemcy mieli i mają całkowi- 
tą swobodę takiego czy innego sto- 
sunku do hitleryzmu. Otóż tak 
nie jest. Tej swobody nie ma. 
Jest natomiast ogromny terror 
wobec wszystkich, którzy chcą się 
wyłamać z pod solidarności z hi- 
tleryzmem, terror fizyczny, moral- 


narodzie niemieckim. 

Autor ma tu niewątpliwie częś- 
ciowo rację. Ale nie o to chodzi. 
Gdyby nawet miał stuprocentową 
rację w ocenie narodu niemieckie 
go, to nie ma najmniejszej racji, 
gdy żąda odpowiedzialności cale- 
go naroda za hitleryzm. Już hitle- 
ryzm sam wyleczy naród niemiec- 
ki ze wszystkich grzechów prusa- 
ctwa i doprawdy nie potrzeba go 
jeszcze specjalnie — karać. 

Ale przede wszystkim i głównie 
chodzi nam o zasadę, że jakiekol- 
wiek naród ma przywary, jakie- 


kolwiek popełniano w jego imieniu |. 


grzechy i błędy, nie wolno go — 
karać, ani na nim się mścić, pod 
grozą utrwalenia tych przywar, 
grzechów i błędów. Można i nale- 
ży unieszkodliwić plany odwetowe, 
można i należy tępić jednostki, 
czy nawet grupy, pchające naród 
do wojny. Ale nie można i nie 
wolno zakuwać narodu w. kajda- 
ny, bo to się mści i na tym naro- 
dzie i na jego  prześladowcach. 
Czy historia niczego nas nie uczy? 
Czy chcemy obalić hitleryzm, by 
po nim wyrósł inny rodzaj barba- 
rzyństwa i niewoli? Czy mamy 
wciąż nawracać do starych, zda- 
wało się już bezpowrotnie prze- 
zwyciężonych przesądów o odpo- 
wiedzialności zbiorowej? Czy na- 
cjonalizm jednych narodów mamy 
leczyć. nacjonalizmem innych, pe- 
większonymi dawkami naejonaliz- 
mu? ; GA 
Artykuł p. Wieczorkiewicza w 
demokratycznym tygodniku, ja: 
kim jest „Czarno na białym“ wy- 


daje się nam grubym  nieporozu. | możliwe. 


mieniem, 


(jmb.). 


„Wojciech Korfanty, który zo- 
stał jak wiadomo, przed kilku 
dniami aresztowany w Katowt- 
cach, przebywa obecnie w War- 
szawie w więzieniu przy uł. Dzieł 
nej. W więzieniu tym odwiedził 
go we wtorek obrońca jego adwo- 
kat Glaser. Należy zaznaczyć, że 
między aresztowaniem  Korfante- 
go, a aresźtowaniami innych emi- 
grantów brzeskich w chwili ich po 
wrotu do kraju nie ma żadnej a-| 
nalogii, Korfanty bowiem, mimo | 
tego, że siedział w Brześciu, nić | 
był jednak oskarżonym w procesie 
brzeskim, a obecne jego areszto- 
wanie posiada charakter zapobie- 
gawczy. — Korfanty znajduje się 
mianowicie pod zarzutem popełnie 
nia przestępstwa skarbowego, 
którego miał się dopuścić w roku 
1924. Śledztwo w tej sprawie pro- 
wadzi sędzia Demant, znany ze 
sprawy brzeskiej“. 


„Polonia” zaopatruje cytówa- 


ne powyżej informacje następują- 
cym komentarzem: 


sunięte podobno ze strony pry- 

watnej. 

„CZY I KIEDY POLSKA MOŻE 
WPROWADZIĆ WOJSKA 
DO GDANSKA?“ 

Tym zagadnieniem zajmuje się 
„Ilustrowany Kurier Codzienny” 
i odpowiada, że Traktat Wersal- 
sk z rezolucją Ligi Narodów wpro 
wadzają ochronę wojskową Gdań 
ska w następujących wypadkach: 
„w razie: 1) napadu lub jego 
groźby, 2) -zaburzeń porządku, 

3) gdyby Polska nie mogła korzy 

stać w pełni z praw co do używa» 

nia portu. : 

Zarządzenia więc wojskowe 
wychodzą od naczelnego komisa- 
rza, który je ma wydać na wła- 
sną rękę w razie bezpośredniego 
niebezpieczeństwa napadu z zewt 
nątrz oraz w razie uniemożliwie- 
nia Polsce Korzystania z portu. 

Naczelny komisarz ma prawo w, 

tych przypadkach, gdy bez in 

strukcji zarządza środki bezpie- 
czeństwa, wezwać jedynie Polskę, 
nie zaś także inne państwo”. 


SZTANDAR NA GMACHU 
POSELSTWA 
CZECHOSŁOWACKIEGO. 
„Ozas“ doniósł: 
„W sferach dyplomatycznych 
stolicy jest w dniu dzisiejszym ży 


wej czeskiej. Ukazanie się w dn. 
3 maja na gmachu przy ul. Koszy 
kowej flagi czechosłowackiej, ma 
dzisiaj zwoją specjalną wymowę”. 
8-EK. 


„Mi Baliyka odeprinąć cię nie damy“ 


Mowa p. min. Becka 


Uważnie wysłuchaliśmy — wraz 
z całą Polską i całym światem — 
wczorajszej tak ważnej mowy p. 
min. Becka, wygłoszonej w Sej- 
mie, w odpowiedzi na wystąpienie 
Hitiera 28 ub. miesiąca. 


Na razie formułujemy swe wra- 
żenia w formie krótkiej, wobec bra 
ku technicznej możliwości przepro 
wadzenia dłuższej analizy. 


Mowa była MOCNA i STANOW- 
CZA. Minister kategorycznie OD- 
RZUCIŁ OBYDWA ŻĄDANIA HI 
TLERA („Beobachter* nazwał je 
„podarunkiem*), — tak w spra- 
wie Gdańska, jak autostrady przez 
Pomorze. Tego właśnie spodziewa- 
liśmy się. To stanowisko PODZIE- 
LA CAŁA POLSKA. 


Mówca podkreślił „szczególną 
wartość* układu z ANGLIA. Per- 
traktacje w Londynie odbywały 
się „bez niedomówień i wątpliwoś- 
ci“, ale też „bez zamiarów agresy- 
wnych*. O sojuszu z FRANCJA 
p. minister wyraził się, że jest to 
jeden „z najistotniejszych czynni- 
ków* równowagi europejskiej. 


Kanclerzowi Hitlerowi minister 
odpowiedział krótko i 
nie. Po układzie z 1984 r. (obecnie 
zerwanym przez Hitlera) „NIF 
MAMY POWODU NOSIC ŻAŁO- 
BY*... Albowiera ten układ był in- 
terpretowany po stronie niemiec- 
kiej — „jako ograniczenie naszej 
SWOBODY* i jako Źródło jedno- 
strońnnych KONCESYJ. W tej in- 
terpretacji wyraziła się „CHĘĆ I- 


ZOLOWANIA POLSKI“, 


W sprawie Gdańska i Pomorza 
minister kategorycznie, oświadczył, 
że „POLSKA OD BAŁTYKU ODE- 
PCHNAĆ SIĘ NIE DA!“ Pokój— 
tak! Pertraktacje (rzeczowe) — 
Ale POKRÓJ NIE ZA 
WSZELKA CENĘ! Decyduje bo- 
wiem HONOR! 


Tekst mowy czytelnicy znajdą na 
1-szej stronie. 


Powtarzamy raz jeszcze to, ce. 
pisaliśmy wczoraj: krytykowaliś- 
my dawną linię p. ministra Becka 
(i prawo krytyki nadal rezerwuje- 
my). Ale to, co tym razem po- 
wiedział — to właśnie NASZE 
STANOWISKO! Gdańsk? to Bał- 
tyk! to ujście Wisły! Pomorze? to 
kwestia naszej SUWERENNOŚCI! 
l wogóle — dość tych podstępów, 
igrań, intryg, zaczepek! tej chy- 
trej, „stopniowanej* taktyki! 


Ostatni „Beobachter“ zapewnia 
swych czytelników zaraz na wstę- 
pie, że to „Polska wyciąga dłonie 
po NIEMIECKA ZIEMIĘ“ (,„Pol- 
nische Gier nach deutschem. 
Land“). Ale to ohydne i zarazem 
śmieszne! 


A w numerze piątkowym „Beo- 
bachtera* sam min. Goebbels ru- 
szą do ataku na Polskę, zwłaszcza 
na prasę polską w art. p. t. „Quo 
vadis, Polonia?*. Cytuje—0ZONo- 
wego „Kuriera Porannego“ i na- / 
wet „Express Poranny*. Dowodzi, 
że polska prasa wpadła w „szowi- 
nizm“ i „szał“. Chodzi mu natu- 
ralnie O WBICIE KLINA pomię- 
dzy Polskę i Anglię. Teraz Cham- 
berlain widzi — pisze Goebbels — 
jakiego piwa nawarzył... 

Słowa to ważne, bo potwierdza- 
ja to, co powiedział min. Beck a 
dążeniu do IZOLACJI Polski. Co 
zaś do „szowinizmu“ etc., trzeba: 
stwierdzić, że wywody min. Becka 
były dalekie od „szowinizmu* — 
były spokojne i rzeczowe. f 


Klasa robotnicza ODDAWNA 
ZAJMUJE właśnie takie stanowi- 
sko. Zajmuje je w imię Niepodle- 
ułości Polski! W imię konieczno- 
ści zatrzymania zaborczej fali fa» - 
szyzimi! 


~ K. CZAPIŃSKI. 


Str. 


Wielki dzień w Sejmie 


Mowa min. Spraw Zagranicznych Becka 


Jak już zaznaczyliśmy, na czo-| Wśród ogólnej 


ło wczorajszego posiedzenia Sej- 
mu wysunęła się mowa min. 
spraw zagranicznych Becka. 

O zainteresowaniu, jakie mowa 
ta wywołała nie tylko w opinii 
polskiej, lecz również zagranicą, 
świądczy dosłowny najazd dzien- 
nikarzy zagranicznych na War- 
szawę oraz obecność w loży dy- 
plomatycznej następujących przed 
stawicieli obcych państw: Amba- 
sadorowie: Francji, Turcji, Sta- 
nów Zjednoczonych A. P., Rumu- 
nii oraz w zastępstwie chorego 
ambasadora W. Brytanii pierwszy 
sekretarz ambasady p. Hankey. 


Ministrowie pełnomocni: Bel- 
gii, Chin, Estonii, Węgier, Iranu, 
Jugosławii, Litwy, Portugalii i 


Szwajcarii. 
Chargóes d'affaires Słowacji 
i Z.S.S.R. 
Zwracała uwagę nieobecność 
przedstawicieli dyplomatycznych 


Niemiec, Włoch i Japonii. 

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 11 m. 15 przy zapełnionych 
ławach poselskich, lożach dyplo- 
„matycznych, senatorskiej, podse- 
kretarzy stanu i dziennikarskiej. 
Rząd obecny in corpore. Ostatni 
wchodzą do loży Rządu p. premier 
Skłądkowski z min. Beckiem, któ 
ry zostaje powitany przez Sejm 
oklaskami. 

Po otwarciu posiedzenią mar- 
szałek Sejmu Makowski udzielił 
głsu min. Beckowi. 


a 15 lat wiezienia 
skazał sąd Julie Kucharską 


Wczoraj zapadł wyrok w proce-; pozbawienie praw na lat 10. 


sie o zabójstwo inż. Gierszewskie- 
go. 
Sąd uznał oskarżoną Julię Ku- 


charską, siostrę zamordowanego | władz sądowych na półtora roku 
winną dokonania morderstwa i|więzienia oraz pozbawienie praw 
skazał ją na 15 lat więzienia oraz! na lat 5. 


| |. w 


Wykrycie zbrodni z przed 15 lat 


We wsi Stasino gminy Were- 
nowskiej k. Lidy, policja wykry- 
ła zabójstwo, dokonane przed 15 
laty na Anastazji Stefanowiczo- 
wej. 


Zabójstwo to zostało upozoro- 
wane śmiercią naturalną. Zbrodni 
dokonali dwaj parobcy: Franci- 
szek Kierol i Franciszek Wojtu- 
kiewicz. Dokonali oni zbrodni z 
namowy Adama  Stefanowicza, 
którego zamordowana przyjęła do 
swojej zagrody zapisując mu go- 
spodarstwo. Wzamian za zapis, 
Adam Stefanowicz miał opiekować 
się Anastazją  Stefanowiczową i 
jej mężem Piotrem, do końca ży- 
cia. 

Staruszkowie po dokonaniu za- 
pisu czuli się niezadowoleni ze 
sposobu gospodarowania młodego 
ich opiekuna i w tym czasie po- 
wzięli myśl przepisania majątku 
na innych dwóch braci Adama Ste 
fanowicza. Wówczas jednak A. 
Stefanowicz w obawie przed utra 
tą ziemi, namówił swych parob- 

. ków do zbrodni, przyrzekając im 
wypłacenie nagrody za morder- 
stwo w kwocie 400 dolarów. Pa- 
robcy zamordowali staruszkę. Po 
nieważ obietnicy swojej A. Stefa- 
nowicz do dnia 10 września ub. 
roku nie dotrzymał, brudna spra- 
wa wyszła na jaw. Wówczas zo- 
stał wraz ze swymi parobkami 
aresztowani. 


łamie do grobu 


Władze bezpieczeństwa prowa- 
dzą obecnie dochodzenia w spra- 
wie rozbicia grobowca rodziny 
Borkowskich, mieszczącego się na 
cmentarzu w Zaleszczykach Ma- 
łych pow. Buczackiego. 


Jak wykazały dochodzenia, nie- 
znani dotąd sprwacy usunęli z gro 
bowca płytę, dostając się do wnę 
trza grobowca. Tam rozbili szkla 
ną szybę w jednej z trumien. 


na rok 1938.9 w wysokości 2 mi- 
lionów zł. w dziale „Administra- 
cja“, w części M. S. Wojskowych. 

Na tym porządek dzienny wy- 
czerpano. 


ciszy zabiera 
głos min. Beck, którego mowa 
zwięzła, treściwa, skondensowa- 
na i nikogo nie prowokująca wy- 
warła doskonałe wrażenie. 

Mowa min. Becka była przery- 
wana kilkakrotnie hucznymi okla- 
skami i wołaniem „Brawo!“ 

Po skończonym przemówieniu 
pierwszy gratulował ministrowi 
pos. gen. Żeligowski, po czym gra 
tulacje składali członkowie Rza- 
du z p. premierem Składkowskim 
na. czele. 

OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA 

SEJMU 

Wysoka Izbo! Powszechne oklaski 
jakimi Izba odpowiedziała na ©- 
świadczenie pana ministra spraw 
zagranicznych, stanowią dowód, że 
Sejm przyjmuje do wiadomości 
treść tego oświadczenia. (Huczne 
oklaski) i podziela zawarte w nim 
twierdzenia i postulaty i że ze swej 
strony w granicach swych konsty- 
tucyjnych uprawnień udzieli im cał- 
kowitego poparcia. (Izba ponownie 
wstaje i ponawia okrzyki na cześć 
armii i najwyższych dygnitarzy). 

Pos. Skwarczyński: Prezydent 
Rzeczypospolitej i Naczelny Wódz 
niech żyją! ; 

Marszałek zarządził 15 minuto- 
wą przerwę, poczym odesłano do 
właściwych komisyj szereg pro- 
jektów rządowych (w tym ustawę 
o pełnomocnictwach) oraz projek 
tów poselskich. $ 

W końcu przyjęto bez dyskusji 
ustawę o dodatkowych kredytach 


POTIAU: 4OOWAZENCZRZ CY 


„Lietuvos Zinios* omawiając 
stosunki polsko - niemieckie pod- 
kreśla zwartą i nieugiętą postawę 
wszystkich bez wyjątku warstw 
społeczeństwa polskiego, jeżeli 


Dziennik „Rits“ donosi, że gru- 
pa finansistów angielskich i fran- 
erskich zaproponowała Litwie po 
izezkę w wysokości 90 milionów 
litów na cele rozbudowy gospo- 
darczej. Ten sam dziennik dono- 


W słowackim dzienniku ustaw 
ukazało się rozporządzenie Rządu 
słowackiego, wykluczające Żydów 
z zajmowania stanowisk w służ- 
bie publicznej. W myśl rozporzą- 
dzenia Żydzi nie będą mogli spra- 
wować funkcji w służbie państwo- 
wej, samorządowej i instytucyj 


Adw. Wiesław Kucharski (mąż 
skazanej) został skązany za zło- 


żenie fałszywych zeznań wobec Policja meksykańska wpadła na 


trop doskonale zorganizowanej 
bandy złodziejskiej, na czele któ- 
rej stał szereg osób znanych w 
Meksyku w kołach kupieckich i 
nawet honorowy konsul grecki 
Paige. Banda, której roczne obro- 
ty wynosiły 3 miliony pesów, po- 
siadała własną „siłę zbrojną” zlo- 
żoną z kilkunastu t. zw. „pistole- 
ros“. Główną działalnością ban- 
dytów było okradzenie kopalń sre 
bra i złota. Bandyci dokonali też 
całego szeregu morderstw, usuwa- 
jąc bez skrupułów każdego, kto 
stał im na przeszkodzie. Jak wy- 
kazały dochodzenia, okradanie ko- 
palń odbywało się w następujący 
„sposób: bandyci wchodzili w po- 


Wyżej wymienieni stanęli one- 
gdaj przed Sądem Okręgowym w 
Lidzie, którego wyrokiem Adam 
Stefanowicz za namowę do zabój- 
stwa, skazany został na 12 lat 
więzienia, sprawcy zaś zabójstwa 
Kierol i Wojtukiewicz skazani zo- 
stali każdy na 7 lat więzienia. 
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Rozdźwięki w „Osi” 
OZGZWIEKI W „USI 


Włochy podobno nie mają ochoty angażowania się w awantury 


Prasa francuska i koła politycz- 
ne śledzą z wielkim zainteresowa- 
niem wszelkie przejawy polityki 
włoskiej. Podróże ministra von 


Nieugieta postawa Polski 
wobec roszczeń Trzeciei Rzeszy 


chodzi o obronę słusznych praw. 
Bieżące wypadki polityczne po- 
*odują wzrost odporności w na- 
rodzie polskim i gotowość do zło- 
żenia największych ofiar w razie 
potrzeby. 


Pożyczka angielsko-francuska 
ala Litwy 


si, że wkrótce państwa bałtyckie 
ocwiedzi delegacja przedstawi- 
cieli kupiectwa i przemysłu an- 
gielskiego, celem zbadania ryn- 
ków zbytu. 


Słowacy małpują hitlerowców 


publicznych. Poza tym Żyd nie 
może być mianowany biegłym, 
ułumaczem sądowym, sędzią po- 
labowr.ym, ani funkcjonariuszem 
korporacji publicznych. Żydzi, 
zajmujący takie stanowiska mu- 
szą być z nich usunięci najpóź- 
niej do dn. 1.1.1940 r. (PAT). 


Honorowy konsul grecki 
hersztem szajki bandytów w Meksyku 


rozumienie z wartownikami i kon- 
trolerami kopalni, poczym wpro- 
wadzili do nich swoje ekipy ro- 
botnicze pod kierownictwem zau- 
fanych ludzi. Metal, wydobyty 
przez swych ludzi, bandyci gro- 
madziłi w specjalnych magazy- 
nach. Proceder ten przez dłuzi 
czas nie zwrócił na siebie uwagi. 
Banda, aby wytłumaczyć pocho- 
dzenie: metalu posiadała kilka opu 
szczonych kopalń twierdząc, że to 
z nich wydobywa się złoto i sre- 
ności spowodowało wielkie poru- 
szenie w stolicy, tak ze względu 
na wmieszanie w tę aferę osoby, 
jak i niezwykłość dokonywanych 
przestępstw. 


Rajd samochodowy bandytów 


Dramatyczna ucieczka skradzionym autem 


Wojewódzki urząd śledczy zli- | licjantami į wysłano patrole na 
kwidował szajkę bandytów samo- | teren całego woj. warszawskiego. 
chodowych, którzy dokonali na-| Bandyci zorientowali się, że do 
padu na mieszkanie Janiny Piat- Warszawy nie mogą uciekać i skie 
kéwny (Ostrów Mazowiecka). rowali się w kierunku Pułtuska. 
Jeden z patroli policyjnych zau- 
ważył samochód i chciał go za- 
trzymać, jednak kierowca samo- 
chodu nie usłuchał wezwania po- 
licjanta, zwiększywszy szybkość 
wyminął policjantów i uciekł. Za 
uciekającymi podążył patrol po- 
licyjny. Wreszcie pod Pułtuskiem 
policjanci dogonili samochód i 
zmusili kierowcę do zatrzymania 
się. 

Ujętymi okazali się: Bogdan 
Nowak (Krochmalna 31), Wiktor 
Jakubowicz (Karmelicka 14), któ 


W nocy do mieszkania Janiny 
Piątkówny zapukał mężczyzna z 
prośbą © wskazanie drogi. Piąt- 
kówna otworzyła drzwi i widząc 
stojący przed domem samochód, 
nabrała do mężczyzn zaufania, 
wdając się z nimi w rozmowę. W 
tym momencie wysiedli z samo- 
chodu pozosta.i mężczyźni, rzuci- 
J: się na Piątkównę, zakneblowali 
jej usta i wciągnęli do mieszka- 
nia. Po obezwładnieniu Piątków- 
ny napastnicy rozpoczęli rabunek, 
z tbowali oni oszczędności Piąt- 
kówny w sumie 150 zł. oraz kilim. 
P> rabunku zbiegli. : 


Po jakimś czasie Piątkówna, któ 
ra była sama w mieszkaniu, zdo- 
łała oswobodzić się z więzów i 
wszczęła alarm. Powiadomiony o 
napadzie wojewódzki urząd śled- 
czy w Warszawie wszczął energicz 
ny pościg za bandytami. Dzięki 
temu, że Piątkówna podała dokła- 
dny wygląd samochodu, palicja 
odrazu 'powzięła przypuszczenie, 
że samochód ten należy do dr. 
Walerego Puchalskiego (Króla. 
Alberta 12), któremu w dn. 1 bm. 
skradziono samochód, który miał 
być odprowadzony przez szofera. 

Tadeusza Zielińskiego. 


Obstawiono wszystkie szosy po- 


Na kopalni „Wanda — Lech* 
w Nowym Bytomiu uległ nieszczę 
śliwemu wypadkowi górnik Wil 
helm Bełkowski z Nowej wsi. Beł- 
kowski zosta. zasypany olbrzymią 
bryłą węgla, która oberwała się ze 
stropu. Po usunięciu gruzów i 
wydobyciu górnika, okazało się, 
że doznał on zgniecenia klatki 
piersiowej i krwotoku wewnętrz- 
nego. 

Wskutek odniesionych obrażeń 


ry prowadził auto, Mieczysław Po 
ziomski (Ostroroga 23) i Mieczy- 
sław Tymiński (Krochmałna 31). 

Aresztowanych przewieziono do 
aresztu przy wojewódzkim urzę- 
dzie śledczym w Warszawie (No- 
wy Zjazd 1). Ustalono, że kra- 
dzieży samochodu dr. Puchalskie 
go dokonał Jakubowicz i wraz z 
towarzyszami skradzionym samo- 
chodem wybrał się na napad. O- 
becnie prowadzone jest dochodze- 
nie, czy aresztowani mają więcej 
tego rodzaju napadów na sumie- 
niu. Energiczne dochodzenie w 
toku. Dotychczas aresztowani tru- 
dnili się domokrążnym handlem 
kilimami. 


Skrwawiony wegiel... 


Śmierć górnika w kop. „Wania-lech" 


Bełkowski zmarł. Osierocił on 
żonę i troje dzieci, 


 Pokwitowanie 
NA F. O. N. 

Grądzki, były ochotnik W. P. 
składa zł. 100 z okazji dziesięcio- 
lecia pracy: w Biurze Technicznym 
inż. Juliana Kraushara i wzywa wo 
źnych innych instytucji do składa 
nia ofiar na ten sam cel. 


Trzeciej Rzeszy 


ibbentropa i marszałka Goeringa 
do Włoch, poprzedzone wizytą 
gen. von Brauchitscha, uważane 
są w Paryżu za dowód, iż kierow- 
nicze koła niemieckie zmuszone są 
uciec się do zastosowania perswa- 
zji, przeprowadzanych przez trzy 
kierownicze osobistości . polityczne 
Rzeszy, by przełamać wahania 
Rzymu w sprawie zajęcia zdecydo 
wanego stanowiska po stronie Nie 
miec. 

Daże wrażerie w paryskich ko- 
łach politycznych wywołał artykuł 
„Osservatore Romano“ stwierdza- 
jący, iż rozciągnięcie hegemonii 
niemieckiej na Europę wschodnią 
grozi nie tylko przeciwnikom Nie 
miec, lecz także i ich najbliższym 
przyjaciełom. 

W kołach politycznych Paryża 
notowane jest pewne odprężenie 
między Francją a Włochami, uze- 
wnętrzniające się tymczasem w 
drobnych przejawach i wystąpie- 
niach, jak np. w pojednawczym 


wystąpieniu Rezydenta Francji w 
Tunisie, p. Labonne, nawołującym 
do współpracy francusko-włoskiej 
w Afryce, jak również w aluzjach 
różnych półoficjalnych agencjach 
prasowych włoskich, wychodzą- 
cych w Paryżu. 


Na przyszłym obszarze 
wojny 


Generałowie v. Brauschitch, Pa- 
riani . Balbo przybyli do Trypoli- 
su, gdzie przyjęli defiladę oddzia- 
łów lotniczych i wojsk libijskich. 


Marsz. Petain 


Marszałek Petain wda się w naj- 
bliższych dniach do Gibraltaru. 


Londyn rozbrzmiewa 


hukiem bomb terrorystów 


Terroryści irlandzcy dali zno- 


wu znać o sobie szeregiem zama- ` 


chów bombowych, jakie nastąpi- 
ły we czwartek w Londynie mię- 
dzy godz. 1 w nocy, a 9 rano. W 
różnych częściach miasta wy- 
buchły 4 bomby, niszcząc zupeł- 
nie wystawy magazynów i skle- 
pów, pod którymi były podłożone 
i raniąc groźnie 3 osoby. Oprócz 
tego policja znalazła jeszcze dwie 
bomby, które nie wybuchły. W za 
machach tych irlandczycy posłu- 
giwali się ostatnio przyjętą meto 
dą, polegającą na wrzucaniu bomb 


Również i w innych miastach 
nastąpiły zamachy, przy czym w 
Liverpoolu np. wieczorem rzucono 
w dwuch kinach, wyświetlających 
angielski filmy, bomby gazowe, 
powodując panikę wśród widzów: 
Zadaniera policji, która nie ustaje 
w tropieniu terrorystów, ostatnie 
zamachy mają charakter protestu 
przeciwko wyrokowi, jaki zapadł 
w sądzie londyńskim na dwuch 
terrorystów irlandzkich. Zostali 
oni skazani za udział w niedaw* 
nych zamachu na most na Tami- 
zie: jeden na 20, a drugi na 10 


do wnętrz sklepów przez otwory | lat więzienia. ê 


na listy. ; 


Morze płomieni nad osadą 


Pożary zniszczyły blisko sto budynków 


W osadzie Werchobizu w pow. 
złoczowskim w jednej z chat wy- 
buchł pożar, który szybko roz- 
przestrzeniając się objął 52 bu- 
dynki. Wkrótce objęte ogniem za 
budowania spłonęły doszczętnie. 
Poszkodowanych zostało 22 go- 
spodarzy tej wioski. Podczas 
akcji ratunkowej silnych popa- 
rzeń doznali dwaj gospodarze, 
których skierowano do szpitala 
powszechnego w Złoczowie. Stra- 
ty wyrządzone przez pożar wyno- 
szą około 40 tys. złotych. Nad 
ustaleniem przyczyny tego wiel- 
kiego pożaru pracuje policja. 


Tej samej nocy w Justynówce 
pow. podhajskiego wybuch pożar 


szybko, obejmując pożarem 25 go 
spodarstw. Straty sięgają ponad 
55 tysięcy zł. 

Wreszcie w Horodysławie pow. 
złoczowskiego spaliły się komplet 
nie 4 gospodarstwa. Podczas ga- 
szenia ognia dwie osoby odniosły 
poparzenia. Jedną z nich odwie- 
ziono do szpitala powszechnego w 
Złoczowie. Ogólna szkoda wynosi 
ok. 20 tys. zł. 


Nowe wydanie Pieśni Robotniczych 


Nakładem Zarządu Głównego 
T. U. R-a ukazało się nowe wyda 
nie pieśni robotniczych na cztero- 
głosowy chór męski. 

Pieśni są zebrane i ułożone ze 
szczególną troską i znawstwem 
przez członków krakowskiego 
Stow. Śpiewaczego „Lutnia Robot 
nicza“. 

Dziś już nieżyjący tow. Lipiń- 
ski, doskonały znawca sztuki ro- 
botniczej i proletariackiej mówił 
w swoim czasie, że najwierniej- 
szych tekstów „Czerwonego Sztan 
daru“, „Warszawianki“, „Na ba- 
rykadý“ i innych hymnów robot- 
niczych należy szukać właśnie w 
Krakowie. I myślę, że pochwaliłby 
nowe wydawnictwo. 

Do czternastu pieśni świeżo wy 
danych należą przedewszystkim 
te hymny robotnicze, które stano- 
wią repertuar Żelazny każdego 


- chóru robotniczego. Układy są ła- 


twe, gdzieniegdzie nawet w sto- 
sunku do dawnych uproszczone, 
np. przy słowach: „Niesie on 
Czerwony Sztandar) zemsty 
grom, ludu gniew, wolności rzu- 
cając siew“. 

Są i nowości. Trudniejszy pod 
względem muzycznym, ale wdzię- 
czny dla chóru jest „Hymn na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej“ 
A. Ludwiga p. t. „Nieśmiertelna”. 
Warto opracowywać „Hymn Spół 
dzielców* porywający  wspania- 
łym tekstem i marszową prosto- 
tą harmonii. 

Dobrze też harmonizowane są: 
„Marsz socjalnych demokratów“ 
i „Marsz żałobny rewolucyjny“ 
Drobnera. 

Wszystko razem przyniesie nie- 
wątpliwie chórom pożytek i zado- 
wolenie. E. O. 
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Już tylko ostatni dzień można subskrybować 
Pożyczke Obrony Przeciwlotniczej. 


Swiat Pracy spełnia swój obowiązek. A inni? 
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1 Maj w kraju . 


Mimo rozbijackiej roboty ozonia 


ło spontanicznie 
Sztandarem". 
Po przemówieniu tow. Serafina 


„Czerwonym | 


zgromadzeni  odśpiewali szereg 


ków i chadeków, którzy pragnęli 
udaremnić święto pierwszego ma- 
ja, wszystkie fabryki stanęły. Ża- 
dna syrena nie dawała znaku ży- 
cia. Kilku: łamistrajków samotnie 
odeszło od bram fabrycznych. 
Tymczasem w sali domu robot- 
niczego zebrali się licznie towa- 
rzysze. Po wyborze przewodniczą- 
cego tow. Golacińskiego, zabrał 
głos przedstawiciel OKR. PPS. 
tow. Feliks Gross, po nim sprawy 


pieśni robotniczych. 
Krynica pracownicza miała pod 


, niosły dzień. 


Zakopane 


Mimo, iż ze względów od nas 
niezależnych nie mógł się odbyć 
tego roku tradycyjny pochód pier 
wszo - majowy, niemniej jednak 
całość obchodu wypadła. okazale. 

Już we wczesnych godzinach 


miejscowe zreferował tow. Gola- rannych tow. kwestarze wyru- 


Po 
odbyła się zabawa. 


Szczakowa i Pietrzyski 


Obie nie. daleko siebie położone 
miejscowości obchodziły po raz 
pierwszy dzień Pierwszego Maja 
oddzielnie. Robotnicy, porzuciw- 
szy w tym dniu pracę, zgromadzili 
się w swych lokalach, gdzie odby- 
wały się publiczne zgromadzenia: 
o godz. 11 w Pietrzyskach, o go- 
dzinie 2-ej w Szczakowej. 

Sale nie pomieściły zgromadzo- 
nych. Zebrania otworzył i zagaił 
stary zasłużony działacz robotni- 
czy tow, Woś, który w mocnych 
słowach podkreślił znaczenie ob- 
chodu pierwszomajowego. 

Imieniem OKR przemawiał tow. 
Rysiewicz. Zebrania zakończono 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru“ i uchwaleniem odpowiedniej 
rezolucji, oraz posłaniem serdecz- 
nych pozdrowień i szczerych ży- 
czeń tow. Zygmuntowi Żuławskie 
mi, 
:Po południu odbyła się w Pie- 
trzyskach akademia oraz: zabawa 
ludowa. Na część artystyczną zło- 
żyły się produkcje świetnej orkie- 
stry oddziału Związku Chemiczne- 
go, która w dużym stopniu przy- 
czyniła się do urozmaicenia całe- 


go pierwszomajowego obchodu į 


tak w Pietrzyskach jak i w Szcza, 
kowej oraz recytacje młodzieży 
PPS. Przemawiali ttow. Poloczek 
i Rysiewicz. 

1-szy Maj utkwił mocno w pa- 
mięci robotników. 


-_ Krynica 


Pomimo zakazu pochodu na u- 
licach nastrój był świąteczny. Ro- 
botnicy i inteligencja pracująca 


szyli na miejsca zbiórki aby zbie- 


zgromadzeniu ` popołudniu | rać datki na oświatę robotniczą. 


O godz. 11 w wielkiej sali tea- 
tralnej Morskiego Oka odbyło się 
zgromadzenie, które zagaił tow. J. 
Gibadło, powołując na przewodni- 
czącego tow. Bergera. Do szczel- 
nie przepełnionej sali przemawiali 
ttow. Bocian z Krakowa i Chojna- 
cki z Zakopanego. 

O godz. 2-ej po poł. odbył się 
bieg 5-cio kilometrowy zorganizo- 
wany przez RKS. TUR.. Zakopane. 
1-szą nagrodę zdobył w czasie 15 
m. 44 sek. tow. Ignacy Cytarzyń- 
ski; 2-gą 15 m. 45 sek. tow. Stani 
sław Drogosz; 3-cią 16 m. 40 
sek. tow. Józef Biskup. 

O godz. 6-ej w tejże samej sali 
M. Oka odbyła się uroczysta aka- 
demia, na której nastąpiło wrę- 
czenie nagród zwycięzcom w bie- 
gu. Przemówienie, deklamacje i 
odegranie przez .Robotnicze Kółko 
Amatorskie sztuki St. Żeromskie- 
go p. t. „Róża“ wykazały wysoki 
poziom pracy. 

Bardzo piękną zabawą w sali 
własnej przy ul. Ogrodowej 1 za- 
kończyli robotnicy swe święto. 


Słomniki 

Od samego rana klasa robotni- 
cza Słomnik i okolicy wstrzymała 
się od pracy. Mimo burzy, ulew- 
nego deszczu i gradu, już o go- 
dzinie 2-ej popołudniu. uczestnicy 
zaczęli napływać do lokalu Ro- 
botników Przemysłu Budowlane- 
go, w którym o godz. 3-ej miało 
się odbyć zgromadzenie 1 Majo- 
we. 


W szczelnie wypełnionej sali 
zgromadzenie otworzył tow. Wło- 
darczyk, który w krótkich sło- 
wach pokdreślił znaczenie święta 
1 Majowego. 

Tow. Jedynak z Krakowa po- 


udekorowani goździkami i odzna- | ruszył aktualne zagadnienia klasy 


kami T.U.R. 
W. sali Tel-Awiwu odbyło się 
zgromadzenie pierwszomajowe; 


sala przepełniona nie mogła po- 


mieścić wszystkich przybyłych. 
Zagaił tow. Serafin, przew. Ko- 
mitetu P.P.S.;  przewodniczyli 


ttow. Błoniarczyk i Malina. Za- 
brał głos tow. Filipowicz, sekr. 
Komitetu P.P.S., charakteryzu- 
jąc położenie robotników i omawia 
jąc znaczenie święta 1-szego Ma- 
ja, oraz sprawę wyborów samo- 
rządowych w Krynicy. Mowa jego 
często była przerywana oklaska- 
mi. 

Tow. Sawicki z Krakowa mówił 
również o święcie 1-szego Maja. 
Następnie przedstawił położenie 
Polski i stosunek klasy robotni- 
czej do zagadnienia obrony pań- 
stwa, podkreślając gotowość ro- 
botników do ofiar na rzecz obron- 
ności kraju. 


Na zaramadmwanin nannwał nA- 


strój podniosły. Po odczytaniu. 


rezolucji, ogłoszonej w „Naprzo- 
dzie“. zgromadzenie odpowiedzia- 


W stawie na terenie posesji Ja- 
na Wacławika w Golesowicach 
(pow. pszczyński) zauważono pły 
wające zwłoki mężczyzny, jak się 
później okazało 26-letniego Lud- 
wika Balasza z Golasowie, który 
popełnił samobójstwo z powodu 
przeszkód czynionych mu przez 
matkę co do zamierzonego ożen- 


> 


robotniczej w Polsce. a 

W dyskusji przemawiali miej- 
scowi towarzysze, po czym tow. Je 
dynak przedłożył rezolucję pierw- 
szomajową, która przez aklama- 
cję została przyjęta. l 

Z okrzykiem „Niech żyje Polska 
Ludowa i Polska Partia Socjali- 
styczna“ oraz pieśnią „Czerwone- 
go Sztandaru“ zgromadzenie za- 
kończono. 


W Krośnieńskim 


W przeddzień święta robotni- 
czego odbyły się uroczyste akade- 
mie w szereg miejscowości. W 
Turaczówce, obok  deklamacji, 
młodzi turowcy . odegrali sznkę 
„Złamana róża*; w Krośnie sło- 
wo wstępne wygłosił tow. Pilch, 
T. U. R. odegrał sztukę „Mont. 
wiłł, a młodzi turowcy oddekla- 


„| mowali szereg utworów; w Jedli- 


czu przemawiał tow. Siciński. 
Zgromadzenia l-majowe odbyły 
ię w Krośnie w sali Domu Ro- 
cotriczego, gdzie szczupłe ramy 
sali nie mogły pomieścić przyby- 
łych uczestników. Obecnych było 
ponad 1.000 osób. Przemawiali 


jtow. ow. dr. Ciołkoszowa, Pilch i 
| Walczak. Poza 


tym wygłoszono 
dwie deklamacje. 
Odbyły się zgromadzenia w 
Węglówce i w Równem, gdzie 
przemawiał ow. Pilch. Zebranie 


|w Węglówce odbyło się w godzi- 


uach rannych, przy udziale prze- 
szło 500 osób, w Równem zaś 
— w godzinach popołudniowych, 
przy udziale 200 osób. W. Jedli- 
czu przemawiała po. południu 
tow. Ciołkoszowa. 


Lesko-Łukawite 


Na odbytych w dniu 1 maja 
zgromadzeniach w Lesku i Łuka- 
wicy przemawiał tow. Siegman. 

W Łukawicy postanowili robot- 
nicy, którzy już opodatkowali się 


na. Pożyczkę Przeciwlotniczą,. pod | 
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wyższyć sumę subskrypcyjną. Na 
strój na zgromadzeniach był b. 
poważny. 


Przemyśl 


Manifestacja l-majowa odbyła 
się w przepełnionej po brzegi 
trzypiętrowej sali teatralnej Do- 
mu Robotniczego,  ozdobionej 
sztandarami PPS. i Klasowych 
Związków Zawodowych. ` 

Wiec zagaił tow. Andrzej Stom- 
p , który do współprzewodnictwa 
zaprosił tow. tow. Szatowskiego, 
Jizera (Bund), Serkizowskiego 
(U. S. D.-P:), Dasadnego i' Kor- 
beckiego. 


Po mowi 

W kilka. godzin- po wygłoszeniu ' 
mowy przez kanclerza Hitlera de- 
legacja krakowskiego OKR. PPS. 
złożyła 'u stóp pomnika grunwaldz 


kiego w Krakowie wieniec z czer- 
wonych kwiatów, z 'czerwoną 


Przed wyborami do Rady Miejskiej 


21 maja odbędą się wybory do | 
Rady Miejskiej również w Kowlu, 
gdzie dotychczas na ogólną liczbę 
32-ch radnych Klub PP. posiadał 
5 mandatów. Stanowisko. Klubu 
radzieckiego PPS na terenie Rady 
Miejskiej — szczere į zdecydowa- 
ne — cieszy się jak. najlepszą. 0- 
pinią wśród społeczeństwa  ko- 
welskiego. : 

PPS i klasowe związki zawodo- 
we w Kowlu idą do wyborów Sa- 
modzielnie;, wystawiając listy w 10 
okręgach na ogólną ilość 15. ` 

27 kwietnia o godz. 14.30, tów. 
tow. Zakrzewskiemu i Górnaczo- 
wi, jako pracownikom kolejowym, 
służbowo podano do wiadomości, 


W Kosztowach (Górny Śląsk) 
do posiadającego tam kiosk. €- 
merytowanego urzędnika celnego 
Wilka, przybył jego 18-letni syn 
Wilhelm.. Wilk słysząc koło kio- 
sku jakieś szmery, wyszedł na ze- 
wnątrz, lecz nie widząc nic po- 
dejrzanego, wszedł z powrotem 
do środka. 

Kiedy szmery się ponowiły, 
Wilk nie wątpiąc, że zakradają 
się do kiosku złodzieje, strzelił z 


W myśl art. 27 prawa prasowego 
z 21 listopada 1938 r. Dz. U. R. P. 
89, poz. 608, odnośnie do art. p, t.: 
„Kronika Lwowska'* umieszczonego 
w czasopiśmie „Robotnik*, względ- 
nie „Naprzód“ z dnia 15 marca '1939 
Nr. 74 na stronie 5-tej upraszam o 
umieszczenie w najbliższych nume- 
rach „Robotnika“ i „Naprzodu“ na- 
stępującego sprostowania: 


Nie jest zgodne z prawdą twier- 
dzenie, że „dowód prawdy na upra- 
wianie prowokacji przez dra Drę- 
giewicza został przez p. Hausnera 
przeprowadzony*, albowiem — jak 
wynika z pisemnego wyroku Sądu 
Odwoławczego we Lwowie z dnia 3 
marca 1939 roku VI.2.Ka:879/88 —| 
„Treść i forma wspomnianych enun 
cjacji złożonych (przez A. Hausne- 
ra) w zamkniętym gronie dobrze 
się znających członków Partii nie 
zawiera w świetle powyżej przedsta 
wionego i ustalonego stanu faktycz 
nego sprawy, zdaniem Sądu Odwo- 
ławczego, znamion pomówienia 
gdyż oskarżony nie stawia. oskarży- 
cielowi pryw. (t. j. Drowi Dręgiewi- 
czowi) konkretnych zarzutów pro- 
wokatorstwa, lecz wyraża może w 
nietrafne, w niedość ściśle dobrane 
słowa ujętą swą opinię jedynie i to 
wyrażoną w formie warunkowej i 
czasowo ograniczonej o roli oskar- 
życiela pryw. w związku z zama- 
chem bombowym, względnie stosun- 
ku do Antoniego Piwowara'*, J 


P. Hausner został przez Sąd Ape-, 
lacyjny uwolniony nie dlatego, że 
przeprowadził dowód prawdy na za-, 
rzut uprawiania prowokacji przez! 
dra Dręgiewicza, lecz Sąd z moty-, 
„wów prawnych wydał wyrok uwal- 
niający p. Hausnera motywując to 
w sposób następujący: , 

„Gdy zatem w niniejszym wyp1d- 
ku działanie” oskarżonego było pra- 
wne, a treść jego ęnunejacji. w świe 
tle ustaleń faktycznych nie świad- 
| czy, by celem ich, pod pozorem tro 
ski o dobro ogólniejszej natury, by- 
ło pohańbienie czci oskarżyciela 
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OLIMPIJSKI TURNIEJ 
SZTUK PIĘKNYCH. 


Le) 


Obóz ulokowany zostanie w Aka- 
demi1 WF na Bielanach. Zajęcia na 
obozie trwać będą od 8—18 bm, W 
dniu 19 bm. rano nastąpi wyjazd do 
Kowna. 


POLACY PRZYBYLI DO 
TRIPOLISU. 


Polski automobilista Mazurek 


Organizacyjny Finlandzki Komitet Wraz z towarzyszącymi mu red. Ko 


śnierelny strzał do (d-leniogo sym 


Sprostowanie 


Olompijski opracował już regulamin 
olimpijskich konkursów w zakresie 
sztuk pięknych: rzeźby, malarstwa, 
literatury i muzyki. 

Eksponaty, zgłoszone na olimpij- 
ski turniej sztuki, zgromadzone zo- 
staną na specjalnej wystawie olim- 
pijskiej, która mieć będzie miejsce 
w dniach od 5 lipca do 4 sierpnia 
w "Helsinkach. 

Terminy zgłaszania dzieł na olim- 
pijski turniej sztuk pięknych są na- 
stępujące: 

do 20 marca 1940 r, — dzieła z 
zakresu literatury i muzyki, 

do 5 czerwca 1940 r. — dzieła z 
zakresu rzeźby i malarstwa. 


wstęgą. 

Wymowny. napis. na. wieńcu sta 
nowił odpowiedź na berlińską mo 
wę. Napis ten brzmiał: 
„Zwycięzcom z pod Grunwaldu— 

robotnicy P. P. S.“. ; 


iż na podstawie polecenia W.łu 
Mechanicznego DOKP Radom, od- 
delegowuje się ich do Kielc, z na- 
tychmiastową ważnością, co cała 
zdrowo myśląca opinia społeczna 
m, Kowla przyjęła do wiadomoś- 
ci z oburzeniem. 

Reakcja społeczeństwa kowel- 
skiego na podobne metody walki 
wyborczej wykazana została przy 
podpisywaniu naszych list kandy- 
datów. 

Tą drogą zapytujemy p. dyrek- 
tora DOKP Radom, czy znana mu 
jest. sprawa. delegowania tow. 
tow. Zakrzewskiego i Górnacza z 
Kowla do Kielc i „służbowe* po- 
wody tej delegacji? 


rewolweru w kierunku zauważo- 
nego cienia. . Na jęk ranionego 
podszedł bliżej i przekonał się 
wówczas, że trafił swego własne- 
go syna. Rana okazała się śmier- 
telną i Wilhelm Wilk zmarł na 
miejscu trafiony w prawą pierś. 


Złamanego wypadkiem ojca 
przytrzymano do dyspozycji 


władz sądowych za lekkomyślne 
użycie broni i nieumyślne zabój- 
stwo. 


pryw. należało go uniewinnić z o- 
skarżenia', - 

Sąd Partyjny przy OKR. PPS. 
we Lwowie badał zarzuty podnie- 
sione przez 'p. Hausnera przeciw 
Drowi Dręgiewiczowi o prowokację 
w tejże sprawie Antoniego Piwowa- 
ra w lipcu 1934 już po prawomoc- 
nym umorzeniu śledztwa przez Sąd 
Apelacyjny we Lwowie postanowie- 
niem z 6 marca 1934 r. S. 2/33 i nie 
kierował się okolicznością, jakoby 


lipca 1934, który stał się prawomoc 
ny, pod przewodnictwem Jana Li- 
siewicza stwierdził, że nie przedsta- 
wiono nietylko żadnych konkretnych 
dowodów, ale nawet i poszlak prze- 


| Algier, 
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perem i Rządkowskim przybyli do 
Tripolisu, przebywając 8 tys. kilo- 
| metrów z Polski do Afryki w ciągu 
6 dni. Mazurek — po wyruszeniu z 
Hiszpanii przez Gibraltar, Maroko, 

Góry Atlasu — dotarł do; 
Tunisu, a stamtąd bez odpoczynku 
wyruszył przez pustynię Libijską do 
| Tripolisu. Mimo piekielnego gorąca, 
| ciężkiej trasy i wielu przeszkód, Po 
i lacy dotarli -do Tripolisu bez żadne- 
go defektu. 


Należy zaznaczyć, że Mazurek. 
stracił bardzo dużo czasu w Hisz-' 
panii, gdzie władze robiły mu duże 
trudności, a w niektórych punktach, ! 
jak np. na granicy francusko - hi- 
szpańskiej, został zatrzymany przez 
18 godzin. W dalszej drodze zdołał 
jednak nadrobić stracony czas, 


PIŁKĄ NOŻNA 


MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA-- 
*. KOWNO ODŁQŻONY. 


Warszawski Okr. Zw. Piłki Noż- 
nej otrzymał od Związku litewskie- 
go propozycję urządzenia meczu 
międzymiastowego Warszaw—Kow- 
no w dniu 14 maja w Warszawie. 
Ze względu na zajęty termin przez 
mecze ligowe, Zarząd WOZB musiał | 
odpowiedzieć odmownie, prosząc Li- ; 
twinów e zaprojektowanie innego 
terminu. 


ANGIELSCY PIŁKARZE 
NIE PRZYJADĄ DO POLSKI. 


Pogłoski o zakontraktowaniu an- 
gielskiej drużyny Stoke City na trzy 
mecze do Polski okazały się przed- 
wczesne. Jak się okazuje, przyjazd 
Anglików został, po porozumieniu się 
Siąskiego OZPN z Warszawą we! 
czwartek odwołany. 


TENIS 


LOSOWANIE GIER W MECZU 
O PUCHAR DAVISA 
POLSKA — HOLANDIA, 


W czwartek w godzinach poran- 
nych odbyło się w hotelu „Bristol“ 
losowanie spotkań w meczu teniso- 
wym o puchar Davisa Polska — Ho- 
landia. Mecz ten, jak wiadomo, ro- 
zegrany zostanie dziś, jutro i w nie- 
dzielę -na kortach Legii. 

Przed rozpoczęciem losowania ka- 
pitanowie drużyn holenderskiej i pol 
skiej zgłosili do zawodów następu- 
jące składy: 

Holandia: Van Svol i Hughan, 

Polska: Baworowski, 


Piątek Van Svol — Baworowski, 
Hughan—Tłoczyński. 

Sobota: gra podwójna, 

Niedziela: Van. Svol — Tłoczyń- 
ski, Hughan—Baworowski. s 

Na prośbę kierownictwa drużyn 
holenderskiej, zawodów 
dziś i w niedzielę o godz. 14.30, ju- 
tro o godz. 15. W wypadku, gdyby 
spotkania nie zostały rozegrane do 
godz. 18.30, gra zostanie przerwana 
i dokończona następnego dnia, Spot- 
kania mogą być przedłużane poza 
godz. 18.30 jedynie za zgodą kapita- 
nów obu drużyn. 


Jutro, po zakończeniu gry podwój- 
nej, rozegrany zostanie mecz poka- 
zowy pomiędzy rezerwowym tenisis- 
tą holenderskim a jednym z Pola- 
ków, Ks, Tłoczyńskim lub Spychałą. 

Zmiana piłek następować będzie 
po 7 gemach. Spotkanie sędziować 
będzie dziś dr. Ożga, jutro i w nie- 
dzielę p. Bloomfield. 


KOLARSTWO 


NOWI CZŁONKOWIE KOLAR- 
SKIEJ KADRY OLIMPIJSKIEJ. 


Jak wiadomo, trzej członkowie 


! impliskiej kad i 
dochodzenia nie były ukończone, — | naszej. olimpijakiej TY. koaren 
Tenże Sąd Partyjny wyrokiem z 10; 
I 
jich prawa uczestniczenia w kadrze 
| olimpijskiej. 


| 


mianowicie bracia Kapiak i Wasilew 
ski, wstąpili do grupy „niezależ- 
nych", ćo automatycznie pozbawiło 


Wobec powyższego, Poleski Zwią- 


mawiających za twierdzeniem, jako- zk Tow. Kolarskich zaliczył do ka- 


by dr, Dręgiewicz był prowokatorem 
lub konfidentem,.a jedynie z uwagi 
na postępowanie Dręgiewicza w sto- 
sunku do Piwowara, które uznał za 
niewłaściwe, pozbawił go piastowa- 
nia godności z ramienia PPS. na 
przeciąg jednego roku. Tym samym 
niezgodne z prawdą jest twierdze- 
nie, jakoby dr. Dręgiewicz przez 
najwyższą instancję Partyjną został 
z Partii wydalony. Jedynie po reje- 
stracji zarządzonej we Lwowie od- 
nośnie do członków Partii w grud- 
niu 1937 roku nie otrzymał — jak i 
kilkudziesięciu innych członków Par 
tji — do tej chwili nowej legityma- 
cji partyjnej. 

Od wyroku Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie uwalniającego p. Hausnera 
wniósł dr, Dręgiewicz kasację do 
Sądu Najwyższego. 

Nieprawdą jest w końcu, jakoby 
dr. Dręgiewicz wstąpił niedawno do 
OZN., albowiem nadal jest zwolen- 
nikiem ideologii i programu PPS. 

Dr. Stanisław Dręgiewicz. 
` 4 xk 


$ x 

Do tego sprostowania powróci- 
my. Tymczasem zauważamy, że 
p. Dręgiewicz: nadesłał swoje spro 
stowanie dopiero po 43 dniach od 
daty "ukazania się naszej - notatki: 


dry olimpijskiej nowych trzech za- 
i wodników, mianowicie: Bańskiego, 
| Bieńko i Ignaczaka. 


Polski Komitet Olimpijski powyż- 
szą zmianę w kadrze kolarskiej za- 
twierdził: 


[GRY SPORTOWE 


W NIEDZIELĘ — POCZĄTEK 
OBOZU KOSZYKARZY, 3 


W nadchodzącą niedzielę zjadą 
się w Warszawie uczestnicy obozu 
koszykówki męskiej, który odbędzie 
się w Warszawie, jako ostatni etap 
przygotowawszy naszej reprezenta- 
cji przed. mistrzostwami Europy. 
Jak wiadomo, turniej koszykówki 
męskiej o mistrzostwo Europy odbę- 
dzie się w Kownie w dniach od 21 
do 28 b. m. : 

Na obóz wyznaczeni zostali osta- 
tecznie następujący zawodnicy: Łój, 
Kasprzak, Grzechowiak, Śmigielski, 
Patrzykąt (KPW Poznań), Różycki 
(AZS Poznań), Rozsudowski, Gre- 
gołajtys i Bartosiewicz (Polonia War | 
szawa), .Resich, Pluciński (Craco- 
via), Stok (Wisła Kraków), Pa- 
włowski i Pławczyk (AZS Poznań). 
Kierownikiem obozu będzie p. Z. 
Nowak * trenerem—-p.Kłyszejko. | 


SPORTY WODNE 


REGATY KAJAKOWE 
NA WISLE, 


We środę odbyło się otwarcie se 
zonu. kajakowego Zw. Strzeleckiego, 
połączone z regatami. Wyniki regat 
notujemy: 

jedynki panów na 5 klm. 1) Zim- 
nowłodzki (ZUAW); 

dwójki panów na 5000 mtr. So- 
kół w czasie 15:15 min.; 

jedynki pań na 600 m.: 
kówna (ZUAW) 1:40 min.; 

jedynki panów na 1000 m.: Zim- 
nowłodzki 1:52 min.; 

dwójki panów na 1000 m.: Sokół 
2:32 min. 

W klasyfikacji drużynowej pierw= 
sze miejsce zajął Sokół — 10 pkt., 
zdobywając na rok b. puchar wẹ- 
drowny, 2) Zw. Strzelecki i ZUAW 
po 9 pkt., 4) Makabi, 


Premiera słuchowiska . 


Janiny Morawskiej 


W niedzielę, dnia 7 maja o godz. 
16.55 Teatr Wyobraźni występuje z 
premierą nowego słuchowiska Jani- 
ny Morawskiej p. t.: „Las* — mil- 
czący, żywy świadek bohaterskich 
walk o wolność, i las — obiekt han- 
dlowy, źródło dochodu, sposób polep 
szania bytu — oto zasadnicze moty > 
wy tego subtelnego słuchowiska, 0- 
glądane z dwóch różnych perspek- 
tyw. Konflikt między heroiczną prze* 
szłością a teraźniejszością twardą i 


Mazur- 


| pełną trosk — ujęty jest w dialogi, - 


które przez dynamikę, kontrastowa 


i nie, zmiany natężenia zasadniczego 


tonu, dążą do tego, aby wprowadzić 
słuchacza niejako w klimat muzy- 
czny. 

Dwa motywy: rze ima 
rzenie przeplatają się jako dwa lei- 
tmotyvy muzyczne. Powstaniec -we 
teran i dziecko żyją intensywnie w 
świecie rzeczywistym; kupiec leśny 
i literat nie potrafią wyjść poza 
sprawy dnia. dzisiejszego. Najtrud- 
niejsze zadanie ma tutaj kobieta, 
która skazana na rolę czynną, Sto 
jąc na rozdrożu między dwoma świa 
tami — musi wybierać i rozstrzygać 
o losie najbliższych, 


mosa Warszawskie 


SOBOTA, 6 MAJA 1939 R. 


WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 635 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15. Muzyka (płyty). 
8.00 ud. dla szkół. 11.00 Spiewajmy 
piosenki". 11.25 Muzyka (płyty). 
11.30 Aud. dla pobo 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 Dla 
dzieci: „Historia -o ziemnych lud- 
kach“. 15.30 Muzyka obiadowa z Po 
znania. 16.00 Dziennik. 16.20 Kroni- 
ka literacka. 16.35 Pieśni Ravela w 
wyk. Walerii Jędrzejewskiej (sopr.) 
17.00 Nabożeństwo majowe z Jasnej 
Góry. 18.00 k podbija Chi- 
ny i Kolumbię“. 18.10 Muz. lekka 
(płyty). 18.30 Aud. dla Polaków za 
granicą. 19.15 Koncert kaj, się” 4 
(ze Lwowa). 20.00 Audycja dla 
20.35 Audycje inform. 21.00 „Miłość 
cy! “ — operetka Lehara. 22.55 
Przegląd prasy i dziennik wieczor- 
ny. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
niem. 

WARSZAWA II. 14.00 Muzyka 
kameralna francka i Faure'go (pły 
ty). 15.00 Wiad. sportowe i parę in= 
form. 15.10 Koncert solistów: Anna 
Drwiężanka -— mezzosopran i To- 
masz Jaworski — skrzypce. 15.45 
Życie kulturalne stolicy. 15.55 Pro- 

16.00 Muzyka lekka i tan. 
(płyty). 17.55 Popularne utwory. 
21.05 Forma kóncertu instrumental 
nego (płyty). 22.12 Walce i scherza 
symfoniczne — koncert popularny 
(płyty). 23.10 Koncert solistów: Ka- 
zimierz Czekotowski (baryton) i Ra 
fał Halber (wiolonczela). 


NIEDZIELA, 7 maja. 


WARSZAWA. L 7.15 Pieśń. 7.20 
Koncert z Wilna. 8.00 Dziennik, — 
8.15 Aud. dla wsi. 9.15 Regionalna 
transmisja z Białegostoku, 10.50 — 
Muzyka (płyty). 11.45 Przegląd wy 
dawnictw. 12.00 Hejnał 12,03 Pora- 
nek symf. z Torunia, 13.00 Wyjątki 
z Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muzyka 
obiadowa (z Poznania). 14.40 „Wszy 
stkiego po trochu“ — dla dzieci. — 
16.30 Pieśni staro- e wwy- 
konaniu Anieli Szlemińskiej. 16.55 
„Las* — premiera słuchowiska Ja- 
niny Morawskiej. 17.30 Podwieczo- 
rek przy mikrofonie z Białegostoku. 
W przerwie o 18.25: Chwila Biura 
Studiów. 19.30 Transm. meczu Pol- 
ska — Holandia. 19.45 Mozart: (no- 
we nagranie płytowe). 20.15 Audyc. 
inform. 21.50 „Sałatka majowa* — 
wesoła aud, (ze Lwowa). 22.30 Mù- 
zyka tan. z Katowic 28.00 Ost. dzien 
nik. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
ang. a 
- WARSZAWA II. 14.30 Popularne 
fragmenty oper Mozarta (płyty) — 
15.30 Recitai fortepianowy Krystyny 
Wyrobek-Roesnerowej. 16.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna (płyty). — W. 
przerwie program na jutro. 21.00— 
Muzyka kameralna Dworzaka (pły- 
ty). 21.58 Nowe nagrania utworów 
Beethovena (płyty). 22.57 Muz. tm. 
(płyty). 


Walka z „ihorotą proletariati- 


Rok rocznie ofiarami  grużlicy 
pada w Polsce okoio 600.000 osób 
rekrutujących się przeważnie ze 
sfer pracujących. 

Przeszło 600.000 osób dotknię- 
tych jes tu nas gruźlicą, w tym! 
100 tysięcy otwartą, około fiz 
zmariych stanowią grużlicy. 

Liczby przerażające swą wymo- 
mową, wykazują jak wielkie spu- 
stoszenie czyni gruźlica. A dzieje 
się to w okresie, gdy choroba ta 
przy wczesnym rozpoznaniu jest 
ułeczalna. Walka z grużlicą może 
jednak dać kongretne rezultaty, 
gdy w wysiłkach władz państwo- 
wych, komunalnych i towarzystw 
przeciwgrużźliczych weżmie udział 
całe spoieczeństwo. 

. Znana i zastpżona Instytucja ja- | 
ką jest Warszawskie Towarzy- 
stwo Przeciwgrużlicze, działające 
na terenie stólicy od przeszło 30 
łat organizuje w dniach najbliż- 
szych akcję w walce z gruźlicą. 
W pracy swe Towarzystwo nie- 
wątpliwie cia E di się z ogólnym 


poparciem, bowiem tylko dzięki 
epońtóki wysiłków calego spo e- 
czeństwa w zmaganiach z grużli- 
cą kroczyć będziemy naprzód, od- 
nosząc sukcesy. 


3-ci wóz au obusowy 


LU 
| inii „I 
Dyrekcja tramwajów i autobu- 


sów, uwzględniając życzenia mie- 
szkańców i towarzystwa przyjaciół 
Utraty i Targówka Fabrycznego, 
21 dn. 9 maja b. r. uruchamia na 
linii autobusowej „IT“ w godzi- 
nach rannych i popołudniowych 
trzeci wóz. Wozy na linii „T* kur- 
sować będą w odstępach: 

Od początku ruchu do godz. 
9-cj co 10 minut. 

Od godziny 9-ej do 14 m. 15 
co 20 minut. 

Od godziny 14 b. 15 do godz. 
20 m. 30 co 10 minut. 

I od godziny 20 m. 30 do koń- 
cz ruchu co 20 minut, 


Do mieszkańców Grochowa | M miata nim i ei LI UI. 


Od dnia 1 maja rb. 


usprawniliśmy doręczenie „Robotni- 


ka“ do mieszkań przez specjalnego roznosiciela, który już 
w godz. 6—7 rano będzie dostarczał egzemplarze. Warun- 
ki prenumeraty nie zmienione zł, 2.50 miesięcznie z dorę- 


czeniem do domu. 


Prenumeratę prosimy zgłaszać t elefonicznie 
godz. 8.30 do 20-ej bez przerwy, 


recka 7 I p. 


5.13-80 w 


lub osobiście ul. Wa- 


> Dział LEKARSKA 


WENERYCZWE i PŁCIOWE 
LECZNICE PRYWATNE 2 r. — 9 w. 
„DWORCOWA“ Chmielna 


i Marszałkowska 108 «. Chmielnej) 


„LECZNICA LUDOWA" 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


LECZNICA PRYWATNA 4 7 
prywatnie przyjmuje 


CHMIELNA 

Dr. GISER: 

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 

WENERYCZNE 

Złota 9 m. 18 w godz. 9—10; 16—17 
w lecznicy od 10 do 14 i 17—21 


męskie, damsk.e, g 
nia. Ceny niskie. 


UBIORY 


Warunki dogodne "ESY 49, 2 


NOWE IMPREZY MECHANICZNE 
W OGRODZIE ZABAW „100 POCIECH" 


ul. Zygmuntowska 1 (przy moście Kierbedzia), tel. 10.4:-28 


Z Gran cznej na Wiiczą 


wędro wała kradziona ga1421933 


Policja wykryła w mieszkaniu 
Stanisława Świecy, przy ul. Wil- 
czej 24, skład galanterii. Jak usta- 
lono galanteria ta pochodziła 
z kradzieży. 

Od dłuższego czasu w magazy- 
nie Romana Linkowskiego, przy 
ul. Granicznej 15 dokonywano sy- 
stematycznej kradzieży galanterii, 


Linkowski obliczył straty na 30 
tys. zł. 

Jak się okazało wykryta galan- 
teria przy ul. Wilczej pochodziła 
z kradzieży z magazynu Linkow- 
skiego. W toku dochodzenia are- 
sztowano Karola Traczyńskiego, 


|ia Wotk Wołkowyskiego, Micha 


ła Wołkowyskiego i Stanis'awa 
Świecę. 


Strzelał do złodziei 


postrzelił przecho _zęcą kobiete 


Około północy na ul. Francisz- 
kańskiej róg Kozlej została po- 
strzelona Kazimiera  Musińska 
( ościelna 10). Musińska została 
przywieziona do.szpitala na Czy- 
ste. Wstępne dochodzenie ustali- 
ło, że Musińska została postrzelo- 
na przez strażnika P. K. P., który 
wracał ze służby. Idąc uł. Fran- 
ciszkańską strażnik zauważył u- 
ciekających mężczyzn z domu 
Nr. 8. 

Zorientowawszy się, że są to 
złodzieje, wezwał ich do zatrzy: 
nianią się. Ponieważ złodzieje nie 
rsłuchali wezwania, wówczas straż 
nik w pościgu za nimi, znalazł- 
szy się przy ul. Koźlej wystrzelił 
z rewolweru. Jedna z kul trafiła 
w udo, przechodzącą wówczas 
Mus'nską. Złodzieje zbiegli. 

Jak ustalono, złodzieje usiło- 


Poranti literackie 
w Re ucie 


W niedzielę dn. 7 maja o godz, 
12-ej w poł. w Reducie odbędzie się 
poranek z cyklu „Nasze Poetki*, po- 
święcony twórczości Marit Pawli- 
kowskiej-Jasnorzewskiej. 

Słowo wstępne wygłosi Stefania 
Podhorska-Okołów, wiersze recyto- 
wać będą: Zofia Modrzewska i Ja- 
nina Piaskowska, 


wali się włamać do mieszkania 
Hersza ŚSzaleta (Franciszkańska 
Nr. 8), a będąc spłoszeni ratowali 
się ucieczką. 


Kronika orgaaizacyjna 


PLENARNE POSIEDZENIE 
WARSZAWSKIEGO OKR PPS 


-odbędzie się w poniedziałek, dnia, 8 
maja b, r. o godz. 7 wieczór w sali 
Związku Użyteczności Publ., ul. Wa- 
recka Nr. 7, front II piętro. 


T. U, R, 


W czwartek, 11 maja, o godz. 19 
w sali Związku Użyteczności Publi- 
cznej (Warecka 7 — Il piętro) od- 
będzie się 
Walne Zebranie Członków Warszaw- 

skiego Odddziału T.U.R. 
z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 

'2. Odczytanie protokółu z ostat- 
niego zebrania. 

3. Sprawozdanie z działalności: 
a) ogólne, b) organizacyjne, c) ka- 
sowe. 

4. Sprawozdanie z sekcyj: a) Spół 
dzielczej, b) Sceny Robotniczej, c) 
Czerwonego Harcerstwa. 

5. Sprawozdanie Komisji Rewiz. 


6. Wybory nowego Zarządu Oddz. 
7. Wolne wnioski. 


ARTYŚC—LOTNICTWU 


Dnia 7 b. m. o „PR 12-ej w południe odbędzie się w Teatrze Pol- 


skim impreza p. 


ARTYŚCI = 


LOTNICTWU | 


Udział w przedstawieniu wezmą: ŒE. Barszczewska, Z. Buczyńska, 


JChór Dana, T. Dąbrowski, A. Halama, 


S. Jaracz, B. Kostrzewska, 


C. Konarski, T. Łuczaj, W. Wermińska, M. Zimińska, A. Zelwerowicz. 
W czasie przedstawienia rozlosowany będzie obraz Jana Styki „Po 


BURN Sir, 6 SARNA ROBOTNIK" ORARIE ANA Hr. 126 SA 


Ogłoszenie drobne 


VEZENINE 


MEBLERÓŻNE 


MEBLE a 16, pierwsze piętro, 
teleton 289 96 poleca duży wybór 


nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. Warunki dogodne. 1107 


MEBLE dio Zwaraniowane, wia 


snej wytwórni, Graniczna 12, pod- 
wórze. 1427 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


ursy samochodowe. Pierwsze w 
kraju Lenartowicza. Zapisy i in- 
formacje Nowy Świat 23/25. 


ROWERY 


A. R nowoczesne! zaolziań- 

skie — angielskie. Długo- 
terminowe raty. Gotówką wysoki 
rabat. Radiopren — Plac Żelaznej 
Bramy 2. 1478 


OWERY wózki transportowe, czę 
ści krajowe — zagraniczne naj- 
tańsze źródła poleca „Płomień“, że- 
lazna 91. 1556 


OWERY, wózki transportowe, ra- 
my, lakierowanie ~ niklowanie 
„JOTGE*, KWIECIŃSKI, Chłodna 
62. Telefon 541-94. 1260 


NOWERY części rowerowe naj- 
R większy wybór części zagranicz 
nych i krajowych, ceny hurtowe me 
nych i krajowych, ceny hurtowe Me- 
chanikom, wyścigowcom rabat. 
CZARNOBRODZKI, CHŁODNA 15. 


OWERY, części krajowe, zagra, 

niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 
podwórzu. 


zzo Z O 
OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 


Tel. 11-95-54. 
TEA 


KUPON santowanych i z. wy- 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. tŁerfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 teleton 
11-52-43 706 


APELUSZE pranie i przefasono- 
wanie. Nasze świąteczne ceny od 
1.50 do 2 zł Szulc, Targowa 388, 
sklep. 1342 


TAPCZANY 


APCZANY, fotele, łóżka — naje 
taniej w nowootwartej pracowni 
Żelazna 24, róg Złotej, sklep. 


UBIORY 
BEZ ZALICZKI Wirmo 


SOSNOWA 13, kostiumy, płaszcze 
damskie, męskie, garnitury ucznio- 
wskie. Raty od 10 zi. 1280 


Najtańsze ubrań. oa 15 
zł. z licytacji garnitury. 
„ya od e cd $5 Odpowiedziainym kredyt 


NOWOLIPIE 21% wos 
PŁASZCZE 


nieprzemakalne 

męskie, damskie 
zł. 12. MIŁA 13/54, podwórze na 
prawo, I piętro. 
męskie, damskie. 


UBIORY warunki dogodne. 


„Kredytpol*, Wspólna 26 (dawn. 
PL 3-ch Krzyży 13). 


U IORY nrwęskie, damskie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze, Drajman, że- 
lazna 76—31. 1120 


UBIORY 


ty długoterminowe „CEWU* 
dna 28 2. 


TRY 


męskie, damskie goto- 
we — zamówienia ter 
Chło- 
1239 


TEATR ATENEUM. Dziś i co-| TEATR ARTYSTÓW CRICOT tw 


dziennie „Cyrulik Sewilski*. 
W niedzielę o godz. 4.15 nieodwo- 


teatr Wielki 


Pkg 6 maja How 
o raz 50-ty ; ostatni 


„FAUST* i NOC WALPURGI" 


„PAJ ACE" 


Kawiarni Plastyków — IPS — Kró» 
lewska 13): Wznowienie „Męża i żo» 
ny* Fredry. 

TEATR „ALI - BABA* (Karowa) 
Codziennie rewia „Sezonie, otwórm 
się!" 2 przedstawienia; 7.30 i 160 
wiecz. 


OGRÓD ZABAW 100 POCIECH, 


Praga, ul. Zygmuntowska 1, czynny 
w soboty, niedziele i święta. Pro» 
gram z Everescu i Heniem Doniań. 
skim na czele, 

STOŁECZNY TEATR POWSZE+ 
CHNY: Dziś o godz. 19-ej „Sze!łmo- 


czynny w soboty, niedzie i święta. 


Dziś o godz. 6 i 9 wiecz.: 
Heno Domansk. 


, popularny komik. Evarescu—ekwilibrystyka japońska. 


Duet Sław — tańce akrobatyczne. Muóstwo atrakcju Diabeiszi młyn, 
Kolejka górska. Wesoła zabawa! Beczka śm.etdu.  Kaiuzela samoio.owa. 
Bilety wejścia 25 gr. Dzieci i szeregowi 15 gr. 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Zaza“, 
ATLANTIC: „Wielki walc“. 
ANTINEA: „Tygrys z Esznapuru* 


EUROPA: „Kapitan Benoit". 
FAMA (Przejazd 9): „Podłotęk*, 
FILHARMONIA (Jasna 5): „Zapom 


„Ind wiec niana melodia“, 
i nion soap z. Po wie | OBIDA (elasna: Gt)? „Królowa 
kiej wojnie" t „Za kulisami sławyć | Pumianleścia” i „Kochaj tylko 


FORUM /Nowinlarska 14): „Rap- 
l E S AASA „odia“ i „Heidi“. 
BAŁTY wolnica Szanghaju*. OLLY WOO H Ena 
BIS (Elektoralna 21): „Przygody krwi“ i sat wozi r" 


Robin Hooda“ i „Ogród Alaha“, 
CAPITOL: „Mała Miss Broadway“, 
CASINO: „Lekcja małżeństwa". 
COLOSSEUM: „Syn Frankensteina* 
CZARY (Chłodna 29): „Diabelska 

ssj 1 „Załoga nieustraszo- 

ny U 
EDEN (Marszałkowska ŝia): „Przy 

gody rria Hooda“, , 
ELITE  (Marszałk. $1-a): „Świat 

mówł o nas“ i „Cztery córki“. 


ERA (Leszno 2): „Dzieje grzechu”. 


HELIOS (Wolska 8): „Fiorian*, 

ITALIA (Wolska 32): „Lord Jeff“. 

IMPERIAL: „Serca uliczników*. 

JURATA (Krak. Przedmieście 66): 
Wrzos“ i „Nieudana wizyta“, 

KOMETA (Chłodna 49): „Pod go- 
łym niebem* i rewia. 

LOT (Czerniak. 191): „Ludzie Wi- 
sly“ i „Mały włóczęga”, 

MEWA (Hoża 38): „Obcym wstęp 
wzbroniony“ i „Lot straceńców*, 
MASKA (Leszno 70): „Droga w nie, 
znane“ i`, Buziaczek“, y 


6, 8, 10. lasna 5 


FILHARMONIA 2.6.2 o 


CENY: 75 sr. 1.—zł. 


ZAPOMNIANA MELODIA 


Najlepsza polska kamedia mazyczaa 


Grossówna, Andrzejewska, Žabtzyński, 
Fertner, Sieiański, Znicz, Orwid 


MIEJSKI = 


święta 4, 6, 8, 10 


OSTATNIE DNI 


MARIA ANTONIMI 


Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świąt, 


KOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5, ostatni 9.15 
e niedz. zma, 2.30, priis 
Przepiękny dramat 
dziecięcego serduszka, 
„EOS KRWIS 
„w rolach gł RANGO.PH SCOTT 
'7 letni ienomeńalny gwiazdor 
Buster PHELPS 
GAS BEPRAWOY 


COLOSSEUM rocz. 5, 7, 9.15 


4 mistrzów maski: 
Borys Kariali, Be'a Lugosi, 
Basi) wathbana, Lionel! Atwil 
w filmie 


Syn Frankensteina 


Film o niezwykłym napięciu! 


Rewia; 


A PA R OE CO AZER 
Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


bitwie“, ofiarowany na dozbrojenie lotnictwa przez rodzinę ERER 


stwa Skapena przy ul, Narbutta 14 


< 


E i : xare KOMETA 
| 


sarza p. J. Wojciechowskiego, 


Bilety loteryjne są do nabycia w Ośrodku Sprzedaży L.O.P.P. ul. 


Świętokrzyska 12, gdzie obraz ten 
dok publiczny. 


jest wystawiony w witrynie na wi 


Przedsprzedaż biletów na przedstawienie w kasach Orbisu i w Teas 


trze Polskim, 


A 


MARS (żoliborz): „Wrzos“, 

MUCHA (Diuga 10): „4a kulisami 
żyia* i „Pan z milionami“, 

MAJESTIC: „Wesoły ordynans*. 

NOWA TOMBOLA: (Marszałk. 84): 
„Żebrak w purpurze* i „Buzla- 
ezek“. 

OLZA (Kredytowa 14): „Piraci 
prerii“. 

PALLADIUM: „Mikado“, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Powrót o świcie“ z Darrieux i 
„Ostrożnie z miłością“. 

PAN: „Trzy serca“, 

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Przygody Robin Hooda 

PROMiuŃ (Dzicina prosze „Wrzos“, 

PRAGA (Targowa 71): „Rena — 
sprawa 777“ i rewia. b 

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „kapitan Molenard* i „Wal- 
ka o szczęście*, 

REX (Długa 9): „Znachor* i „Sza- 
lony cyrk*. 


PPro SFINKS Serera 29 


List do Matki 


(A. gy ch DER 


Q.: Lucy i Miszą Miszą MIES 
KRZ ceny 75 gr. i 1 zł. 


Chłodna 49 


„POD GOŁYM 
NIE ZEM" 


NA SCENIE REWIA, 


RIALTO: „Niewidzialna rywal ka“, 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Bani- 
ta*, 

ROXY (Wolska 14): „Sygnały*. 

STYLOWY: „Dr. Murek“, 

SOKÓŁ (Marszałkowska 60): „Flo- 
rian“ i „Buster Keyton*. 

SORRENTO (Krypska 34): „Paweł 
i Gaweł". 

STUDIO: „Taniec na wulkanie*, 

ŚWIATOWID: „Ukochany“, 

SFINKS (Senatorska 28): „List do 
matki*, 

SYRENA (Inżynierska 4): „żółty 
pyl“ i „Dziewczę z Paryża”. 

ŚWIT (N. świat 19): „Prof. Wilczur“ 

gów (żołiborz): „Pani Walew- 


TON. (Pulawska 39): „Rosalie“, 

UCIECHA (Złota 72) „Kłamstwo 
Krystyny. 

UNIA (Dzika 9): „Paweł i Gaweł" 
i rewia, 

VICTORIA: „Włóczęgi*, 


sw Taniec na wulkan.e 


Tad paryski buntuje się... 


a dwór królewski tańczy! 
w roli gł.: Gustaw Gruendgens, 
Sybilla Schmitz. 


Pocz. seans. o godz. 5, 7 i 9,15 
Ceny biletów zł. 1.50 i 2 zł. 


MAJESTIC 575s 


W niedz. i święta od 12.30 poranki 


FERNANDEL 


w arcy zabawnej komedii 


PIU Bona 


i „CAVALLERIA RUSTICANA" 
pod dyr. Dolzyck.ega 
W środę, 10 maja 1939 


FELICJA WZODEK 
fenomenalna koioralura 
w op. „CYAULIK sSEWILSKI* 


TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
pielaty welon", 

TEATR POLSKI: „Hamlet“ Szek- 
spira w nowym przekładzie J, Iwadz- 
kiewicza, w reżyserii i inscenizacji 
A. Węgierki. 

TEATR LETNI: Dziś nowa kome- 
dia Kiedrzyńskiego „Pensjonat we 
dworze“, 

TEATR NOWY: Codziennie ko- 
media Covarda „Week-End“. 

TEATR MAŁY: Dziś „Brat mar- 
notrawny*. 

TEATR KAMERALNY daje osta- 
tnie dni sztukę „Elżbieta królowa, 
kobieta, bez mężczyzny“ z Grywińską 
i Damięckim. W przyszłym tygodniu 
premiera komedii satyrycznej J. 
„Expose pani mini- 


Marią Malicką i Karolem Bendą na 
czele, 

TEATR BUFFO daje codziennie 
wieczorem przedstawienie „Ale się 
zabawił”. 

INSTYTUT REDUTY  (Koperni- 
ka 36.40), o 8 m. 10 wiecz, „Ha. 
neczka i ouca". 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Dziś rewia p. t. „Strachy na Lachy“. 


s „Małe Qui Pro Quo" 
„STRACHY na LACHY" 


Rewia zawadiacka w 18-tu petardach 
wykonawcy: 
S. GÓRSKA, H. GROSSÓWNA, 
H. KAMIŃSAR, CHÓR DANA, 
ADOLF LYMSZ*, A. BOGUCKI, 
T, OLSZA, WS. GRŁOW 


przedstawienia punktuainie 
I o 7,30, D o i0-tej, 


Dwa 


TEATR „8.15“. Codziennie me- 
lodyjna, pełna humoru t sentumen- 
tu operetka Lehara „Skowronek* z 


Parter 1 zt. Lucyną Szczepańską. 


i „Ponad śnieg“ przy ul. Szerokiej 
nr. 17. 

KUKIEŁKOWY TEATR BAJ — 
w sali Konserwatorium, uł, Okólnik 
Ur. 1, w niedzielę, dn. 7.V o godz. 
16-ej „O żaczku = Szkołaczku i o So- 
wizdrzale...* 

Z FILHARMONII. W niedzielę, 
dn. 7 maja o godz. 12-ej min. 25 od- 
będzie się Poranek muzyki klasycz- 
nej, bardzo urozmaicony, w którym 
wezmą udział: Orkiestra Filharmo+ 
nii Warszawskiej, pod dyrekcją Jó- 
zefa Ozimińskiego, i soliści :Magda+ 
lena Lipkowska (fortepian), Szymon 
Bakmasz (skrzypce), 

W programie: Mozart — Uwertu- 
ra do op. „Don Juan“, Bach — kon- 
cert skrzypcowy E-dur i koncert for 
tepianowy d-moll. Beethoven — Sym 
fonia C-dur Nr. 1 i Vitali — Res- 
pighi — Ciacona na skrzypce solo 
z orkiestrą i organami, 


WIELKI PORANEK 
ARTYSTYCZNY NA LOTNICTWO 
W TEATRZE POLSKIM 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł 
odbędzie się ze specjalnie atrakcyj- 
nym programem wielki poranek ar- 
tystyczny, z którego całkowity do-s 
chód przeznaczony jest na Dozbroje- 

nie Lotnictwa Wojennego. 

W urozmaiconym programie, na 
który złożą się popisy wszystkich 
działów sztuki teatralnej, muzycznej 
tanecznej, wezmą udział następujący 
wybitni artyści teatralni i operowi: 
Elżbieta Barszczewska, Ziuta Bu- 
czyńska, Chór Dana, Tad. Dąbrow- 
ski, Alicja Halama, Stefan Jaracz, 
Barbara Kostrzewska, Czesław Ko- 
narski, Tadeusz Łuczaj, Wanda Wer- 
mińska, Mira Zimińska, Aleksander 
Zelwerowicz. 


TEATR „8,15% NA F, Q.. 
Teatr „8.15“ daje w niedzielę, T bm 
o 4 ppł. przedstawienie „Skowron- 
ka“ na F. O. N. W próbach arcyko- 
miczna operetka „Baron Kimmel“, 


NIEDZIELNE  POPOŁUDNIÓWKI 
W TEATRACH T. K. K. T. 
W niedzielę Teatry T. K. K. T. da- 
ją następujące przedstawienia popo- 
NARODOWY: 


łudniowe: 

TEATRE o godz. 
4-ej pop. „Popielaty welon*. 

TOATR POLSKI: o godz. 4-ej pp. 
„Obrona Kszntypy". 

TEATR LETNI: o godz. 4-ej pop. 
„Pcnsjonat we dworze”. 

TEATR NOWY: o godz. 4-ej pop. 
„WeekEnd*. 

TEATR MAŁY: o godz. 4-6j pom 


„Brat marnotrawny“. 


a ZZ 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


